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Heroiczne wysiłki idealisty
o pogodzenie zwaśnionych narodów świata
Londyn 19. Ł (PAT). Wieczorne gazety 

londyńskie nadają charakter sensacji komu 
nikatowi, który ogłoszony został w Berlinie 
w rezultacie odbytej dziś 2 godzinnej rozmo­
wy sędziwego przywódcy socjalistów angiel 
skich Lansbury'ego z kanclerzem Hitlerem. 
Komunikat ten uzgodniony pomiędzy kanc­
lerzem Hitlerem a Lansbury'm stwierdza go 
towość Niemiec wzięcia udziału w konfe­
rencji i we wspólnym wysiłku, celem do­
prowadzenia do współpracy gospodarczej 1 
wzajemnego porozumienia między państwa 
ml świata, jeżeli prezydent Roosevelt lub 
głowa innego wielkiego kraju podejmie ini­
cjatywę zwołania takiej konferencji.

Na kilka dni przed rozmową Lansbury 
przesłał kanclerzowi Hitlerowi sporządzony 
przez siebie memoriał, w którym proponuje 
zwołanie nowej konferencji światowej z 
udziałem wszystkich państw. Lansbury na 
własną rękę zwrócił się do prezydenta Roose 
velta, aby zwołać taką konferencję. Zda­
niem Lansbury'ego prezydent Roosevelt pod 
jąłby tę inicjatywę, gdyby mógł liczyć na 
udział Innych wielkich mocarstw Według 
memoriału Lansbury'ego, konferencja taka 
miałaby się zafać przede wszystkim zaha­
mowaniem wyścigu zbrojeń, Jak również 
międzyuarodową kontrolą terytoriów, za­

niedbanych w swym rozwoju. Dalej Lans­
bury proponnjo w swym memoriale aby kon 
terencja udzieliła pomocy narodowi hisz­
pańskiemu dla załatwienia dzielących Hisz­
panów nieporozumień, co do formy rządze­
nia w Hiszpanii bez interwencji z zewnątrz

Memoriał Landsbury*ego zaczyna się od 
słów:

„Przychodzę do pana, Jako reprezentant 
potężnej opinii publicznej na rzecz pokoju. 
Pan 1 ja zasadniczo różnimy się poglądami 
na metody rządzenia, ale jestem najzupeł­
niej przekonany, że ten fakt nie przeszka- 
dzl panu rozważyć dokładnie mój memo­
riał", a kończy go słowami:

100 razy przez Atlantyk 
w służbie „Gai’u‘‘

Uroczystość jubileuszowa 
na pokładzie „Batorego"
W zwią.zku z jubileuszem setnej po­

dróży kapitana M-S „Batory", Bork w- 
sklego, w służbie „GaTu“, przez Atlan­
tyk, ukazały się liczne artykuły w pra­
sie polskiej w Ameryce. Wczoraj w nie­
dzielę odbyła się na pokładzie statku 
„Batory który znajduje się w drodze 
z Nowego Jorku do Gdyni miła uroczy­
stość tego jubileuszu, poprzedzona spe­
cjalnym nabożeństwem, przy udziale pa 
sażerów i załogi. Kapitan Borkowski 
otrzymał liczne depesze z życzeniami z 
Ameryki.

Z okazji tej uroczystości zainicjowa­
na została na statku zbiórka ofiar na 
pomnik gen. Orlicz - Dreszera na Oksy­
wiu. Wśród pasażerów statku znajdu­
je się wracająca do kraju wdowa po ś. 
p. gen. Orlicz - Dreszerze.

.Przychodzę do pana wyłącznie w spra­
wach pokoju, pokoju zabezpieczonego nie 
przez wojnę i przemoc ale przez zgodę każ 
dego państwa działania z innymi państwa­
mi wiedzą i zasobami dla wspólnego dobra“.

Lansbury oświadczył przedstawicielom 
prasy angielskiej w Berlinie, że w swoim

Gen. Galica u Pana Prezydenta Rzeczypospolite!

P. Prezydent Rzplitej przyjął onegdaj na audiencji przewodniczącego Zarządu Główne­
go Organizacji Wiejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego gen, sen. Andrzeja Galicę. 
Zdjęcie nasze przedstawia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej proi. dr. Ignacego Mo­

ścickiego w rozmowie z gen. Galicą.

Bitwy powietrzne w Hiszpanii
Bilbao, 19. 4. (PAT.) Baskijska rada o- 

brony komunikuje, że trzy powstańcze sa­
moloty bombardujące trzykrotnie bombar­
dowały Bilbao, co pociągnęło za sobą licz­
ne ofiary ludzkie. W rezultacie bitwy po­
wietrznej. wydanej przez rządowe samoloty 
myśliwskie, strącono jeden samolot p w- 
stańczy. Trzej lotnicy żywcem spłonęli, 
dwaj inni ponieśli śmierć, ponieważ nie o- 
tworzyły się spadochrony. Drugi samolot 
bombardujący spad! w płomieniach na te­
rytorium powstańcze. Trzeci zdołał się wy­
cofać. Samoloty powstańcze dokonywują 
stałych lotów zwiadowczych na froncie 
Euzkadi.

Wielka bitwa powietrzna rozegrała się na 
północo-wschodzie od Tertiel. Wzięło w niej

90 nowych sztandarów
wręczył Hitler formacjom wojskowym
Berlin, 19. 4. (PAT) W poniedziałek wie­

czorem. jako w przeddzień swych urodzin, 
kanclerz Hitler dokcmał na placu przed gma 
chem kanclerskim Rzeszy t. zw. Wilhelms- 
plaM- uroczystego aktu wręczania 90 sztau- 

czasie przedstawił swoje propozycje prezy­
dentowi Rooseveltowi w Waszyngtonie 1 że 
rozmawiał już po tym na ten sam temat z 
premierem Belgii van Zeelandem, premie­
rem Blumem, premierami Norwegii i Szwe­
cji, jak również i z członkami rządu brytyj­
skiego.

udział 6 wielkich samolotów 3-motorowych 
i 9 myśliwskich po stronie powstańczej. Mi­
mo znacznej przewagi ilościowej, lotnictwo 
rządowe straciło w tej walce 7 samolotów.

Vitoria, 19. 4. (PAT) Korespondent Havu- 
sa donosi: Jak się wydaje, dowództwo wojsk 
rządowych zmierza do zlikwidowania klinu 
frontu pod Teruel, utrudniającego komuni­
kację pomiędzy Barceloną a Walencją. Z 
frontu donoszą, że na tym odcinku rozpoczę­
ła się koncentracja wojsk i materiału wo­
jennego. Lotnictwo, które na tym odcinku 
ma przewagę, stara się uniemożliwić wzmo­
cnienie sił powietrznych wojsk powstań­
czych. Samoloty rządowe dokonują lotów 
w grupach po 15—20 i więcej aparatów.

I darów wojskowych formacjom armii, mary­
narki wojennej i lotnictwa. W uroczystym 
akcie uczestniczyli naczelni dowódcy sił 
zbrojnych Rzeszy.

W Racławicach 
wichrzyli komuniści

Kielce, 19. 4. (PAT). Przy ustalaniu 
tożsamości zabitego w czasie zajść w 
Racławicach w dniu 18 bm. jednego z 
podżegaczy, stwierdzono, że jest nim Jó­
zef Karkowski, czynny działacz komu­
nistyczny. Karkowski był w r. 1931 a- 
resztowany za działalność wywrotową, 
i wyrokiem Są.du Okręgowego w Kiel­
cach 1932 r. skazany został na jeden rok 
więzienia z pozbawieniem praw na prze 
ciąg lat dwóch.

Zmiana adresu biur Funduszu 
Obrany Narodowe!

Sekretariat Funduszu Obrony Narodo­
wej, podaje do wiadomości że z dniem 16 
kwietnia 1937 r. biura Funduszu Obrony Na 
rodowej w Warszawie mieścić się będą 
przy ul. Marszałkowskiej 17, teL 723-15, kon­
to czekowe PKO Nr. 6.

Balon niemiecki Igdowat 
pod Jarocinem

Poznań, 19. 4. (PAT). Dzisiaj około godz. 
7 wylądował na polach majątku Bogusław 
w pow. jarocińskim niemiecki balon — 
„C h e m n i t z“ pilotowany przez zna­
nych niemieckich pilotów Fritza Schuberta 
i Bertrama Otto, znanych uczestników w 
zawodach o puchar Gordon Benneta.

Wystartowali oni w niedzielę okcło 
godz. 18 z Kamienicy w Saksonii, przygo­
towując się do tegorocznych zawodów o 
puchar Gordona Benneta. Lotnicy byli 
zaopatrzeni w paszporty i wizy polskie. 
Lądowanie odbyło się bez szwanku. Po­
włokę balonu przewieziono na dworzec ce­
lem odesłania jej do Niemiec.

La Rochelle 19. 4. (PAT). Rządowy sta­
tek hiszpański „Alei Mundi“, który wiezie 
z Rosji Sowieckiej i z Norwegii ładunek za 
pałek i innych towarów, zmuszony był za­
trzymać się w porcie La Rochelle, nie mo­
gąc z powodu blokady dotrzeć do portu prze 
znaczenia — Bilbao. Z tego samego pow.au 
zarzucił kotwicę w La Rochelle statek an­
gielski. który wiózł do Bilbao ładunek wę­
gla.

Od dziś kontrola wybrzeży 
H szoanii

Londyn, 19. 4. (PAT.) Dziś o północy bry 
tyjskie okręty wojenne rozpoczynają kon­
trolę wybrzeży hiszpańskich w przydzielo­
nej W. Brytanii strefie. W strefie północnej 
będą pełniły służbę dwa krążowniki i 6 
kontrtorpedowców, w strefie południowej 
— jeden krążownik i 9 kontrtorpedowców.

Barcelona ewakuuie... zwierzyniec
Barcelona 19 4. (PAT). Na skutek braku 

żywności zarząd miasta wysyła do Francji 
zwierzęta znajdujące się w barcelońskim 
ogrodzie zoologicznym. Prawdopodobnie 
zwierzyniec zostanie umieszczony w ogro­
dź» zoolog, w Paryżu.
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Min. Poniatowski o produkcji 
rolniczej w Polsce

Warszawa, 19. 4. (PAT.) Dnia 19 bm. od­
była się w Ministerstwie Rolnictwa i R. R. 
konferencja prasowa, na której p. minister 
Poniatowski omówił tendencje rozwojowe 
produkcji rolnej w Polsce. Streszczenie wy 
wodów p. ministra podamy w jutrzejszym 
numerze.

Przyjęcie u Komisarza Gen* R. P. 
w Gdańsku

Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku 
min. Chodacki wydał wczoraj wieczorem 
przyjęcie, w którym wzięli m. in. udział: 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów prof. 
Burckhardt, prezydent Greiser, prezydent 
Rady Portu dr. Ne4erftrągt oraz wy£sj u- 
rzędnicy Komisariatu Generalnego R. P., 
Senatu i Rady Portu.

Zatarg w górnictwie 
Zaziębia Dąbrowskiego

Warszawa, 19. 4. (PAT) W związku z 
wypowiedzeniem umowy zbiorowej w gór­
nictwie węglowym Zaglępja Dąbrowskiego 
— toczyły się ostatnio pertraktacje między 
pracodawcami a górnikami, celem polubo­
wnego uregulowania warunków pracy i 
płacy. Rokowania te nie doprowadziły do­
tychczas do porozumienia.

Jeżeli strony nie wyrażą zgody na roz­
strzygnięcie spory w drodze dobrowolnego 
arbitrażu — minister opieki społecznej po­
woła nadzwyczajną komisję rozjemczą, któ 
ra ustali warunki pracy i płacy w górnjc- 
twie węglowym Zagłębia Dąbrowskiego 
drogą orzeczenia.

Smutny jubileusz
sparaliżowanej staruszki

Poznań, 19. 4. (PAT.) Niezwykły jubile­
usz obchodziła zamieszkała w Żegrówku w 
pow. kościańskim 70-letnia Konstancja 
Wł-odarczak. Przeleżała ona 50 lat w łóżku 
na skutek paraliżu. Staruszka włada tylko 
prawą ręką.

Katastrofa samochodowa 
na Wybrzeżu

Wczoraj około godz. 12 w południe 
na drodze między Lążycą a Zagórzem 
w powiecie morskim wydarzyła się ka­
tastrofa samochodowa, która pociągnę­
ła za sobą śmierć jednej osoby i ciężkie 
poranienie drugiej.

Samochód osobowy prowadzony przez 
mieszkańca powiatu morskiego Woj- 
kego z nieustalonych narazie przyczyn 
w całym pędzie wpadł na drzewo. Sie­
dzący obok Wojkegp podwójci gminy 
Strzebcz poniósł śmierć na miejscu, 
kierowca zaś w stanie bardzo ciężkim 
odwieziony został do szpitala.

Jędrzejowska — mistrzynią
środkowej Europy

Neapol, 19. 4. (PAT) W poniedziałek za­
kończony został w Neroolj turniej tenisowy 
o mistrzostwo Europy środkowej. Wielki 
sukces odniosła Jadwiga Jędrzejow­
ska, zdobywając tytuł mistrzyni Europy 
środkowej oraz wspaniały puchar wędrow­
ny na rok 1937-

W finale Jędrzejowska spotkała się z 
Niemką Zehden, bijąc ją zdecydowanie 6:3, 
6:3. Sukces ten jest tym cenniejszy, że Ję­
drzejowska ostatnio dwukrotnie została 
przez tę Niemkę pokonana.

Zawody rozegrane zostały w obecności 
księżny Marii, małżonki następcy tronu, 
która osobiście wręczyła nagrodę honorową 
naszej mistrzyni, po czym złożyła jej ser­
deczne gratulacje.

Jfomunifiat 
meteorologiczni^

Ciepło i słonecznie
Masy powietrza polarno-morskiego, za­

legające Europę zachodnią i środkową po­
wodowały w całej Po-lsce pogodę ciepłą o 
umiarkowanym zachmurzeniu. Temperat. 
o g. 14 wynosiła: 1 na Hali Gąsienicowej; 
8 w Zakopanem, 10 w Wilnie i Pińsku, 
11 w Łucku, 12 w Krakowie, Lwowie, Kiel­
cach i Gdyni, 13 w Poznaniu, Łodzi, 
Lublinie i Bydgoszczy, 14 w War­
szawie, Kaliszu i Cieszynie, a 15 w Brześciu 
nad Bugiem, Białymstoku i Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czorą dnia 20 bm. W dalszym; ciągu pogo­
da ciepła o umiarkowanym zachmurzeniu 
przy słabych wiatrach zachodnich. Ran­
kiem miejscami mgły.

Owacyjne powitanie „Czarnych koszul“ wracających z Afryki

W Rzymie odbyło się uroczyste powitanie wracającej z Afryki dywizji strzel­
ców, która specjalnie wyróżniła się w wojnie z Abisyńczykami. Z balkonu pałacu We­
neckiego przemówił Mussolini. witając dzielnych żołnierzy po powrocie do kraju.

Na zdjęciu naszym Mussolini przed frontem dywizji strzelców, na placu przed 
pałacem Weneckim.

Dzienniki warszawskie ograniczyły 
swą objętołt

z powodu strajku
Codzienne wydawnictwa wąrsząwskie 

zrzeszone w Polskim Związku Wydaw­
ców Dzienników i Czasopism, postano­
wiły ograniczyć objętość numerów na 
przeciąg Kilku najbliższych dpi. Do 
decyzji tej wydawnictwa dzienników 
warszawąkjęh zmpszppe zostały ną 
skutek strąjkR robotników, zatrudnio.- 
nych przy ładowaniu papieru, produko-

Kanał dwóch mórz
skróciłby m. In. drogą z Bałtyku 

na morze Śródziemne
Paryż 19. 4. (PAT). Sprawa budowy t »W- 

kanału dwóch mórz, łączącjgo ocean Atlan­
tycki od Bordeaux poprzez Tuluzę, Carcas- 
sone z morzem Śródziemnym została znów 
wysunięta przez prasę.

„Le Petit Journal“ zwraca uwagę na woj 
akowe i gospodarcze znaczenie tego kanału, 
podkreślając równocześnie, iż budowa kana­
łu pozwoliłaby na zatrudnienie w ciągu 5 
lat około 100 tysięcy robotników. Kanął 2-ch 
mórz długości 450 km pozwoliłby nietylko 
na ogromne skrócenie drogi morskiej z o-

Sensacja w warszawskim „Zoo“ 

„Kasia** wydała na świat słoniatko
(w) Warszawę, 19. 4. Ubiegłej nocy oko­

ło godz. 3 warszawski ogród zoologiczny był 
widownią dość sensacyjnego wydarzenia, na 
które koła naukowe i przyrodnicze czekały 
od 22 miesięcy. Otóż słonica „Kasia“ wy­
dała na świat małe, zdrowe słoniątko. „Nie­
mowlę“ słoniowe jest płci żeńskiej. Mała, 
prawidłowo zbudowaną słoniczka waży ok. 
80 kg.

Mała słoniczka będzie się nazywała 
„D w u n a s t k a“, dla upamiętnienia faktu, 
że jest dwunastym dopiero słoniątkiem, ja­
kie uradziło eię w niewoli od czasu, kiedy 
na świecie zaczęły powstawać ogrody zoolo­

Koleje sowieckie w stanie rozkładu
Inspekcja przy akompaniamencie fortepianu — Kariera ftieki.,, pięknej siostrze

Moskwa, 19. 4. (PAT) Resort kolejowego 
komisariatu Kaganowicza pracuje w 
dalszym ciągu źle i ciągle jest obiektem ata­
ków prasowych.

Wyjątkowo źle przedstawia się remont 
wagonów. Do 15 kwietnia br. warsztaty re- 
paracyjne winny były wyremontować 2 ty­
siące wagonów, a wyremontowały tylko 600. 
Wagony przeznaczone do remontu przera­
biano ną mieszkania dla kolejarzy.

Szczególnie brak wagonów daje się we 
znaki na liniach biegnących na połudpie, 
Daleki Wschód i do Azji Środkowej.

Nadchodzą niepokojące wiadomości, iż 
stacje na tych liniach przepełnione są pa­

w fabryce papieru
wapego prze?; fappyKę Stpinhagep i JSa- 
enger w Myszkowie-

W związkp z powyższym dzienniki 
warszawskie ukazują się w zmniejszo­
nej objętości.

Istnieje możliwość, że z powodu 
strajkp w fabryce ipyszKowskiej upiep- 
pią także ^zięnnijęi prowincjonalne.

ceanu Atlantyckiego do morza Północnego 
oraz z Bałtyku na morze Śródziemne, lecz 
również miałby duże znaczenie strategicz­
ne umożliwiając przesuwanie jednostek 
francuskiej floty wojennej z morza Śród­
ziemnego na Atlantyk i odwrotnie. Sprawa 
budowy kanału dwóch mórz niejednokrotnie 
poruszana już w prasie, bywała jednak zaw 
sze porzucana na skutek trudności natury 
technicznej i politycznej, jakie nasuwałaby 
jego realizacja.

giczne.
Długi był okres oczekiwania na „Dwu­

nastkę“ — cale 22 miesiące, a więc dwa la­
ta bez mała. I przez , cały ten czas ze 
wszystkich stron świata, z wielkich stolic, 
utrzymujących własne ogrody zoologiczne, 
napływają do naszego Zoo liczne, pełne ży­
wego zainteresowania interpelacje.

Bez przesady można stwierdzić, że „inty­
mną“ sprawą warszawskiej słonicy intere­
sował się cąły świat. Wszędzie, gdzie tyl­
ko istnieją zwierzyńce, możliwość urodze­
nia się słonia w Warszawie była traktowa­
na jako wielka sensacją przyrodnicza.

sażerami, nie mogącymi jechać dalej z r 
wodu braku wagonów. Poza tym pocią0. 
kursują z dużymi opóźnieniami. Na jednej 
tylko kolei keniąskaią W (9-V ? 7.031
pociągów spóźniło się 1.614.

Remont dworców kolejowych, na który lu­
dowy komisariat komunikacji wyasygnował 
olbrzymie sumy, prowadzony jest fatalnie. 
Dworce są brudne . i zapuszczone. Nawet 
dworce moskiewskie są brudne, a kiedy na­
czelnik wydziału dworcowego Mitkjewicz 
przeprowadzał inspekcję dworca charkow­
skiego, to naczelnik tej stacji zaangażował 
pianistkę, która przygrywała podczas 
inspekcji. Muzyka tak pochłonęła Mitkiewi-

Awanturnicze demonstracje 
Legionu Mlodyth w Warszawie 

(ph) Warszawa, 19. 4. (tel. wł.) Dziś o 
godz. 13 do gmachu Tow, Kredytowego 
Ziemskiego wstargnęła grupa młodzie­
ży Legionu Miodyclt i zniszczyła plafon, 
przedstawiający scenę wręczenia aktu 
erekcyjnego Towarzystwa Kredytowe­
go przez cara rosyjskiego Aleksandra I 
ówczesnemu ministrowi skarbu Kró­
lestwa Kongresowego Lubeckiemu.

Podczas niszczenia plafonu została 
lekko ranna jedna z urzędniczek Towa­
rzystwa.

Przybyła policja aresztowała de­
monstrantów w liczbie 47 osób.

Zniszczony plafon należał do dzieł 
sztuki i podlega ochronie jako zaby­
tek.

Kstastrof i lotnicza pod Łodzią
Łódź, 19. 4. (PAT.) Dziś rano na lotnisku 

w Lublinku pod Łodzią nastąpiło zderzenie 
ihyóch samolotów w czasie lotu ćwiczebne­
go. W następstwie zderzenia samoloty 
szczepione spadły na pola w pobliżu lotni­
ska, grzebiąc pod sobą obu pilotów. Obaj 
piloci, Stanisław Horodyjewicz i Jan Ku­
bica ponięśli śmierć na miejscu.

Trojaczki w rodzinie polskiego 
kolonisty w Paranie

Rio de Janeiro, 19. 4. PAT.) Sensacja 
dla stanu Parana stał się fakt, że żona pol­
skiego kolonisty w Terezinie powiła troja­
czki. Ojciec. Piotr Dworzak, powiadomił « 
tym „mupicipium“ Tereziny, prosząc rów 
nocześnie o przedłożenie prośby gubernato 
rowi stanu, Manoelowi Ribasowi, by był la 
skaw trzymać trojaczki dp- chrztu, moty­
wując to tym, iż jest to polski zwy­
czaj, że rządca danego kraju bywa oj­
cem chrzest-iym w podobnych wypadkach. 
Gubernator stanu M. Ribas odpowiedział 
odręcznym pismem, że z radością przyjmu­
je zaproszenie, a że trojaczki są chłopcami, 
przeto proponuje, hy nadać im imiona: Jó­
zef, na pamiątkę Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, Ignacy na cześć Prezydenta R. P. I 
Edward ną cępść marszałka Śmigłego-Ry­
dza. Jako imipną drugie mają trojaczki o- 
trzymać: Getulio ną cześć pre?y4enta Bra­
zylii, Yatgasa, Manoel na cześć guberna­
tora Ęibąsa i Ruy pa pamiątkę wielkiegę 
przyjaciela Polski Bąrbossy.

Samobójstwo ony pomocy
40 kg dynamitu

Wiedeń, 19. 4. (PAT.) Kierownik robót 
przy regulacji rzeki Gaił, w Karyntii po 
pełnił dziś samobójstwo, wysadzająp się w 
powietrze 40 kilogramami dynamitu. Szko­
dy wyrządzone wybuchem są bardzo zna­
czne. W promieniu 6 kJm. wyleciały wszy­
stkie szyby. Bardzo poważnych uszkodzeń 
doznał kościół w miejscowości Mitschig. 2 
ciała samobójcy nie pozostało, oczywiście 
ani śladp, a w miejscu wybuchu po­
wstał głęboki lej ziemny.

Francja znosi napiwki
Paryż, 19. 4. (PAT.) Prezydium Rądy 

Ministrów komunikuje: Prezes rady mini­
strów i minister pracy zamierzają po wzno 
wieniu prac parlamentarnych domagać 
się wpisania na porządek dzienny obrad 
Izby projektu ustawy, mającego na celu 
zniesienie napiwków.

■ a, że nie zauważył brudów w poczekal­
niach-

Warszawa, 19. 4. Z Moskwy donoszą, że 
słynna piękność sowiecka, Na- 
dzieżda Kaganowicz, siostra ko- 
misarzą ludowego dla spraw komunikacji, 
która 4° te) pory pełniąc rolę sekretarki o- 
sobistęj Stalina, odgrywała znaczną rolę w 
życiu politycznym stolicy ZSRR., opuściła 
zajmowane dotychczas stanowisko.

W związku z tym mówi się w Moskwie, 
że pozycja komisarza Kaganowicza, który 
ma wiele do zawdzięczenia swej siostrze, 
jest poważnie zachwiana..



WTOREK, DNIA 20 KWIETNIA 1937 R, 3

Świat się zbroi
Toruń, dnia 19 kwietnia.

Czyż potrzeba jeszcze dowodzić, że 
4wiat się zbroi?

Gdybyśmy nawet nie zaglądali do 
cyfr budżetowych poszczególnych 
państw, to i tak czujemy nieomal w po 
>wietrzu narastającą atmosferę między- 
narodowej nieufności która z kolei pro 
wadzi do szaleńczego wyścigu zbrojeń. 
jPakty, umowy, gwarancje są tylko 
wspólnym złudzeniem.

Zgęszczające się chmury na hory­
zoncie polityki światowej najdowodniej 
,nam wskazują, że do generalnej rozpra 
wy wojennej kiedyś dojść musi.

W tym zbrojeniowym wyścigu jedno 
:z czołowych miejsc zajmują Sowiety. 
Jak donoszą depesze rząd sowiecki 
zwrócił się do dwóch firm amerykań­
skich w sprawie dostawy materiałów 
dla budowy w Związku Sowieckim pan­
cernika zaopatrzonego w 16-calowe ar­
maty.

Stany Zjednoczone sprzeciwiły się 
proponowanej tranzakcji.

Mniejsza o to jakimi pobudkami kie 
rował się rząd Ameryki Północnej. Na- 
pewno jednak w odmowie największy 
optymista nie doszuka się motywów hu 
manitarnych. Tu chodzi po prostu o to, 
że Sowiety w warunkach swych przekro­
czyły miarę maksymalnego kalibru ar­
mat na pancernikach, ustaloną przez 
mocarstwa morskie.

Bądź co bądź fakt jest znamienny i 
wiele mówiący.

Ujawnione przez prasę owe pertrak­
tacje sowieckie z przemysłowcami ame­
rykańskimi nie są odosobnione. Raz po 
raz czytamy o gorączkowych przygoto­
waniach zbrojeniowych państw. A ileż 
umów o dostawę broni ukrytych jest 
przed okiem prasy?

Statystyka, jaką rozporządzamy, 
wprowadzi nas w tajemniczy labirynt 
gorączki zbrojeniowej. Okazuje się, że 
produkcja i wytwórczość materiałów wo 
jennych zajmuje pozycję uprzywilejo­
waną w gospodarstwie światowym. Ob­
serwować to można było już w latach 
kryzysu, kiedy wbrew ogólnej tendencji 
obniżania się produkcji i obrotów posz­
czególnych towarów, produkcja i obro­
ty materiałami wojennymi utrzymywa­
ły się na poprzednim poziomie lub na­
wet wzrastały, a ceny tych materiałów 
wykazywały również tendencję mocniej 
szą od cen innych towarów.

Podczas gdy w handlu międzynarodo 
wym ceny obniżyły się w okresie trwa­
nia kryzysu przeciętnie blisko o jedną 
trzecią cen przedkryzysowych, to rów­
nocześnie ceny materiałów wojennych 
wzrosły o około 10 proc. Jeszcze w roku 
ubiegłym przeciętne ceny wywozowe to­
warów w obrotach międzynarodowych 
były o około 30 proc, niższe aniżeli w 
r. 1929, podczas gdy ceny materiałów 
wojennych były równocześnie wyższe o 
10 proc. W ciągu ostatnich dwóch lat 
obroty materiałami wojennymi szybko 
rosną i obecnie stanowią 1 i pół do 2 
proc, światowego wywozu wyrobów 
przemysłowych.

W latach ostatnich najgłówniejszą 
pozycję w wywozie materiałów wojen­
nych stanowi nadal broń i amunicja 
Wzrasta równocześnie udział wywozu 
materiału lotniczego, zmniejsza się na­
tomiast handel okrętami wojennymi.

Pierwsze miejsce w handlu materia 
łami wojennymi zajmuje nadal W. Bry­
tania, drugie Stany Zjednoczone, trze­
cie zaś Francja. Te trzy kraje reprezen­
tują łącznie 75 proc, światowych obro 
tów handlowych materiałami wojenny­
mi.

Tempo produkcji zbrojeniowej wzro­
sło szczególnie w ostatnich kilku miesią 
cach wskutek przystąpienia do gigan­
tycznej akcji zbrojeniowej takich mo­
carstw, jak W. Brytanii, Francji 1 Sta­
nów Zjednoczonych. Coraz większe su­
my przeznaczane są na wydatki zbroje­
niowe i pochłaniają one coraz większą 
część dochodu społecznego. Biorąc pod 
uwagę, że ostatnio wartość produkcji 
zbrojeniowej obliczana była już na oko­
ło 11 proc, wartości produkcji świato­
wej, zdołamy stworzyć sobie pewne wy­
obrażenie o decydującej roli tej wytwór 
czości we współczesnej gospodarce.

Wszystkie te cyfry i dane wskazują 
najlepiej, jaki jest stopień gorączki zbro 
jeniowej. Gorączkę tę musimy bacznie 
obserwować i umieć z niej wyciągać 
wnioski, zmuszające do ustawicznego 
wzmacniania naszych wysiłków dozbro- 
Joiuowyck,

Obozy śmierci w czerwonym raju
Wstrząsające szczegóły bytowania więźniów 

katowni sowieckiej
Książka Kisielowa - Gromowa byłego u- 

rzędnika Zarządu Połm. Obóz, dla celów 
specjalnych, t. zw. „Usłon“, wydana w r. 
ub. w Shangaju p. Ł: „Obozy śmierci w Z. 
S. R. B.“ daje nam całkowity i pełen wstrzą 
sających szczegółów obraz codziennego by­
tu niezliczonych więźniów katowni sowiec­
kiej.

Według danych wstępu do książki w So 
wietach istnieje wielka ilość obozów kon­
centracyjnych dla robót przymusowych. 
Wyspy Sołowieckie stanowią drobny uła­
mek szeroko rozbudowanego systemu zdo­
bywania bezpłatnych sil roboczych przez 
„planową gospodarkę“ Sowietów. Istnieje 7 
obozów koncentracyjnych na północy Rosji 
Europejskiej z zarządem w m. Kiem, zna­
ny jest obóz w Czerdyniu na Uralu, ilość o- 
bozów koncentracyjnych na Syberii nie 
jest znana, zarząd tych obozów znajduje się
ęs—11 ■ ——gg
Książę Chichibu z małżonką Już przybył na koronację

Do Londynu przybył na uroczystości koronacyjne brat mika da japońskiego, książę 
Chichibu z małżonką, jako jego zastępca na uroczystościach.

Na froncie walki z drożyzną

Sensacyjna wymowa cyfr
Z dwóch groszy na bochenku Chleba św at pracowniczy zaoszczędzi!

Jakże często lekceważymy kwotę tak 
drobną jak grosz, albo dwa grosze. Ale 
spójrzmy na te dwa grosze, które mniej 
płacimy za bochenek Chleba. Jak frapu­
jące wysuwają się wnioski.

Mamy w Polsce około 2 milionów rodzin 
pracowniczych; około dwóch milionów ro­
dzin. żyjących ze stałych poborów urzędni­
czych, pracowników umysłowych i fizycz­
nych. Statystyka, obliczająca koszt utrzy­
mania takiej rodziny, ustala, że w ciągu 
roku rodzina ta spożywa około 500 kilogra­
mów Chleba, 100 kg. mąki i 75 kg kaszy. 
Czyli: te 2 miliony rodzin konsumuje rocz­
nie miliard kg. chleba, 200 milionów kg. 
mąki, 150 miln. kg. kaszy.

Obniżenie zatem ceny chleba, mąki, i 
kaszy, choćby tylko o 2 grosze na kilogra­
mie zaoszczędza tym rodzinom pracowni­
czym rocznie 27 milionów złotych, dosłow­
nie: dwadzieścia siedem milionów złotych...

Tak brzmi wymowa cyfr, której nie wa­
hamy się określić mianem — sensacyjnej.

Niby to tylko dwa grosze — a w rezul­
tacie dwadzieścia siedem milionów oszczęd

W każdej rzeczy najlepszy jest zawsze umiar
Jakkolwiek doceniamy wszyscy, jak zba­

wienny wpływ na organizm wywiera prze­
bywanie na słońcu i świeżym powietrzu — 
to jednak wiemy, jak bolesna jest wszelka 
przesada np. w opalaniu się na słońcu. Lecz 
nie tylko nadmiar słońca jest szkodliwy -r- 
podobnie przedstawia się sprawa również i 
przy spożyciu nadmiernie wielkiej ilości 
mleka. Dzieci przekarmione mlekiem, cier­
pią na niedokrwistość i zazwyczaj nie mają 
apetytu, co jak wiadomo, jest w wieku mło­
dym szczególnie niebezpieczne.

Wszystkich tych niepożądanych objawów 
można jednak uniknąć przy spożywaniu 
mleka we właściwy sposób, tak, ażeby ono 
dostawało się tjo żołądka już odpowiednio 
spreparowana. Takie jcrs^rgotowanie mleka

w Nowo - Sybirsku, w kraju Dalekiego 
Wschodu istnieje również 7 obozów z za­
rządem w Chabarowsku, ilość obozów w 
Środkowej Azji nie jest znana, zarząd tych 
ostatnich znajduje się w Alma-Ata. Ilość 
więźniów we wszystkich obozach waha się 
od 1 miliona do dwóch milionów.

Autor książki opisuje rzeczywistość 
tych obozów na odcinku przemysłu drzew­
nego na północy Rosji Europejskiej. Oto pa 
rę wyjątków w skrótach przedstawiających 
jeden z sektorów wielkiej sieci przemysło­
wej tych obozów. t

W dziewiczym karelskim lesie stoją 2 
trzy drewniane szopy, niewielki drewniany 
domek dla czekistów i nieodzowny „kry- 
kusznik“ (karcer). Szopy z wilgotnego bu­
dulca, dach płaski, pokryty sosnowymi ga­
łęziami 1 ziemią. Zimową porą śnieg, top­
niejący na dachu, spada w postaci deszczu

ności! 27 milionów, które pozostają w kie­
szeniach ludzi pracy.

Czyż grupa wytwórców i przetwórców stra 
ci na tym. że chleb potaniał o 2 grosze? 
Nie. Bo tych 27 milionów, zaoszczędzonych 
przez świat pracy, nie zostanie przecież wy 
cofanych z obrotu; żaden robotnik tych kil­
ku zaoszczędzonych groszy nie zamknie w 
kasie ogniotrwałej — której w ogóle nie 
ma — a za te drobne oszczędności kupi so­
bie i rodzinie co innego: lepsze jadło czy ka 
wałek mydła, czy szpulkę nici czy garnek, 
czy też jakiś inny przedmiot codziennego 
użytku. Wzrosną więc obroty na rynku we­
wnętrznym i grupa wytwórców i przetwór­
ców jeno na tym wzmożonym obrocie zaro­
bi i sowicie sobie odbije niewielką zniżkę 
cen.

Oczywiście sumy o wiele, wiele wyższe 
znalazłyby się w obrocie, gdyby nie tyłku 
chleb staniał o 2 grosze, ale w odpowiedniej 
proporcji wszystkie inne pozycje, odgrywa­
jące decydującą rolę w kosztach utrzyma­
nia świata pracy.

osiągnąć można w sposób najtańszy, a za­
razem i polepszający wydatnie smak przez 
zmieszanie mleka z Kawą Słodową Kneippa. 
W ten sposób osiągamy, że mleko dostaje 
się do żołądka rozdrobnione na drobne pła- 
teczki i bez reszty z łatwością zostaje stra­
wione, podczas kiedy mleko wypite samo, 
ścina się w żołądku, tworząc grudki, które 
jako ciężkostrawne obciążają zbytecznie żo­
łądek — nie przedstawiając przy tym żad­
nych dodatnich wartości dla organizmu.

Mleko jest oczywiście pierwszorzędnym 
środkiem odżywczym — lecz tylko wtenczas, 
jeżeli zostaje we właściwej formie spożyte. 
Tym zaś najwłaściwszym sposobem przygo­
towania mleka jest zmieszanie go z Kawą 
Słodowa, Kneippa.

Kaiser-Borax

otympani&j! £

pel na śpiących więźniów. W szopie o- 
o 400 — 500 więźniów, 3—4 małe okien- 
i dwa małe piecyki. Ani jednego stołu
taboretu. Kubeł, łyżka i kuferek z ła- 

aanami więźnia leży obok jego miejsca 
spania. Brud niewiarygodny, wszy, 

ejmujące zimno. Smród powoduje, że 
kiści do baraków nie wchodzą. W o-

gromnej szopie palą się zaledwie dwie kop­
cące, bez szkieł lampki. Mycie odbywa się 
przy pomocy nabierania wody do ust i wy­
pluwania jej na ręce. Mydła nie ma, po­
ścieli nie ma, więźniowie śpią na sosno­
wych gałęziech, we własnym ubraniu, poo- 
krywani łachami. Wychodzenie w nocy od­
bywa się nawet w trzaskający mróz w bie- 
liźnie, w obawie przed ucieczką więźnia.

Po porannym posiłku następuje wojsko­
wa komenda i dziesiętnicy prowadzą swe 
grupy do miejsc pracy, odległych niekiedy 
do 10 i więcej kilometrów. Dziesiętnicy — 
z reguły więźniowie kryminalni. Stałe nie­
dożywianie, okropne warunki „mieszkanio­
we“ i nieludzkie traktowanie przez cze­
kistów i dziesiętników — kryminalistów 
doprowadzają więźniów do rozpaczy, któ­
rzy kładą lewą rękę na pień drzewa a pra­
wą, przy pomccy siekiery, odrąbują sobie 
palce. Tych „samorębajłów“ („samorubow“) 
natychmiast poddają strasznemu biciu 
(„drynujut“) i po zrobieniu niechlujnego 
opatrunku natychmiast kierują do dalszej 
pracy.

Straszliwe bicie („dryn“), przywiązywa­
nie katowanego 1 nagiego więźnia do sos­
ny na pastwę komarów latem i wiosną, 
wreszcie karcer („krykusznik“) w postaci 
głębokiej jamy w ziemi, do której wsadza­
ją więźnia prawie nagiego, należą do co­
dziennych kar i najpospolitszych zjawisk 
życia obozowego.

Wyżywienie więźnia składa się z 1 ki­
la czarnego niedopieczonego chleba, kaszy 
pszennej, trzy — cztery razy w tygodniu 
nadpsutej wędzonej ryby i dwa razy tygo­
dniowo porcji zdechłej koniny.

Okropna jest pozycja kobiet w obozach. 
Kobiety podzielone są na dwie kategorie: 
stare i brzydkie oraz młode i ładne. Pierw­
sze pracują w przemyśle rybnym i przy wy­
wożeniu drzewa z lasu, młode i ładne zmu­
szane są do nierządu przez czekistów i 
współżycia z dozorcami. Określony technicz 
ny termin — „marucha“ oznacza kobietę 
— więźnia i kochankę wszystkich dozor­
ców czekistów i dziesiętników. U czekistów 
od dawna istnieje zwyczaj wymiany wy­
korzystanych „maruch“ pomiędzy sobą. Za 
rząd obozów kobietom również nie wydaj« 
ubrania. Po zdarciu się własnego — kobie­
ty szyją sobie ubrania z worków, kochanki 
czekistów ubierane są przez nich w taniut 
kie tandetne sukienki, zdejmowane przy 
przekazywaniu „maruchy“ koledze — „we­
dle umowy“. Kobiety mordują dzieci, przy­
chodzące na świat, zsyłane są za to na wy­
spy Zajęcze, masowo popełniają samobój­
stwa.

Polityka finansowa Francji
Ubiegły tydzień wyjaśnił, że nowy kurs 

franka franc. był wyrazem świadomej ak­
cji francuskiego kursu walutowego.

Frank coraz bardziej elastyczniej przy­
bliżał się do dolnej granicy przewidzianej 
ustawą monetarną. Francuski fundusz wy­
równawczy utrzymywał go na poziomie 
110 fr. za funt szt. i 22,40 za 1 dolar. Nie 
wiadomo jednak w dalszym ciągu czy rząd 
francuski zamierza ustabilizować franka 
na niższym poziomie (112 fr. za 1 funt). 
Prasa finansowa podkreśla, że taktyka 
francuskiego funduszu wyrównawczego 
przyniosła — jak dotyahezas — wMayślae
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Chaos transportowy i bałagan w rolnictwie
Moskwa, (PAT.) „Za Komunisticzeskoje 

Proswieszczenie“ stwierdza, że siew tego­
roczny ma przebieg daleko gorszy, niż w 
ubiegłym roku. Wprawdzie w ostatnich 
dniach sytuacja uległa pewnej poprawie, 
jednak stracone dni wczesnej wiosny nie 
dadzą się już odrobić. Najgorzej sytuacja 
przedstawia się na Ukrainie. Do dnia 5 bm. 
obsiano 4,6 milj. hektarów, podczas gdy w 
roku ubiegłym o tej samej porze obsiano 
6^L milj. hektarów. il

Moskwa. (PAT.) Zastępca komisarza ko­
munikacji Bilik usunął ze stanowiska i 
pociągnął do odpowiedzialności sądowej 
naczelnika służby drogowej kolei moskiew­
sko - kijowskiej, jego zastępcę rewizora, 
naczelników 6 i 9 dystansu oraz starszego 
majstra drogowego za lichy remont torów. 
Remont przeprowadzono w taki sposób, że, 
jak pisze „Gudok“ „stan toru był gorszy 
po remoncie, niż przed remontem“. Akt 
przyjęcia wyremontowanego toru został 
sfałszowany.

Moskwa, (PAT.) Dziennik „Socjalisticze- 
skoje Ziemledielje“ zaatakował w ostry 
sposób w artykule wstępnym komisariat 
rolnictwa ZSRR, którego jest organem ofi­
cjalnym, za „biurokratyzm, zgnUy libera­
lizm 1 papierowe kierownictwo“ sprawami 
rolnictwa. Pismo twierdzi, że w rezulta­
cie takiego kierownictwa stacje maszyno­
wo - traktorowe pozostały bez materiałów 
nędnych. W obwodzie donieckim z powo­
du braku paliwa stanęło 20 stacyj maszy­
nowo - traktorowych.

Brak paliwa zahamował siew w okrę-

gach kijowskim i odeskim oraz w kraju a- 
zowsko - czarnogórskim i na Kaukazie 
północnym. Brak materiałów pędnych da­
je się odczuwać również i w okręgach oren- 
burskim, omskim, saratowskim, kujby- 
szewskim, samarskim oraz w Baszkirii.

Mcskwa, (PAT.) „Raboczaja Moskwa“ 
donosi, że w szeregu sklepów w Moskwie

brak jest mleka i nabiału. Szczególnie dot­
kliwie daje się odczuwać brak mleka w 
dzielnicach robotniczych na peryferiach 
miasta. Przed sklepami tworzą się ogonki. 
Dziennik zarzuca trustowi mlecznemu złą 
organizację dostawy mleka, gdyż niema je­
szcze upałów, a mleko przychodzi do stoli­
cy skwaśniałe.

Jlcröatv Jtoxa&on, stoicko roz^osx znanców!

Samorządy musza oszczędzać

Z prasy gospodarczej
JAK OSIĄGNIĘTO RÓWNOWAGĘ BU­

DŻETOWĄ.
A. K. Ivanka wskazuje w „Polsce Gospo­

darczej“ na środki, dzięki którym osiągnię­
to w r. 1936/37 nadwyżkę budżetową. Re­
forma podatku dochodowego i wpływ po­
datku specjalnego dały 162 milj. zł., ko­
niunkturalny wzrost wpływów podatko- 
wyych 23 milj., wzrost dochodów przedsię­
biorstw 4 milj., zmniejszenie wydatków 106 
milj., razem w' ’95 milj. zł. Po odlicze­
niu od tego ■ .ejszenia dochodów admi­
nistracyjny • ciągnięto per saldo 266 mi­
lionów zł.

Należności zamrożone 
w Niemczech

W związku z przeprowadzeniem przez 
Związek izb Przemysłowo - Handlowych re­
jestracji należności zamrożonych w Niem­
czech. obecnie dokonywane są przez Polski 
Instytut Rozrachunkowy wypłaty tych sum 
wierzycielom polskim natychmiast po do­
konaniu wpłaty przez dłużnika niemieckie 
go na odnośny rachunek clearingowy P. Ł 
R. w Berlinie. Dla dokonania tej wpłaty, 
dłużnik niemiecki winien uzyskać pozwole­
nie niemieckich władz dewizowych. Pozwo 
lenia te udzielane są w kolejności 1 wed­
ług planu ustalonego praez władze nie­
mieckie w porozumieniu z radcą handlo­
wym przy ambasadzie R. P. w Berlinie.

Przeprowadzona kosztem znacznych ofiar 
ustępstw ze strony Skarbu Państwa oraz 

innych wierzycieli zarówno publiczno, jak i 
prywatno-prawnych akcja oddłużeniowa 
pow. zw. samorz. i miast województwa war­
szawskiego przyczyniła się do przywróce­
nia normalnego toku gospodarki finanso­
wej zw. samorz. Dlatego też Warsz. Urząd 
Wojewódzki uważał za konieczne, opiera- 
jąc^się na uchwale Rady Wojewódzkiej zwró 
cić uwagę związków samorządowych, aby w 
dalszej swej działalności gospodarczej kie­
rowały się przede wszystkim następujący­
mi wytycznymi:

a) ustalone plany obsługi długów muszą 
być jaknajbardziej skrupulatnie i termino­
wo wykonywane pod osobistą odpowiedział-

i

odpowie- 
publicz-

z reguły

nością przełożonych związków samorządo­
wych;

b) przy dokonywaniu wydatków wszyst­
kie organa związków samorządowych kie­
rować się będą jak najlepiej pojętą zasadą 
oszczędności i wielkim poczuciem 
dzialnóści za szafowanie groszem 
nym;

c) gospodarkę swą będą opierać
na własnych środkach nie dopuszczając do 
ponownego nieoględnego zadłużenia się 
związków samorządowych;

Podane wyżej wytyczne są podstawo­
wym elementem odbudowy zaufania do 
związków samorządowych na rynku kredy­
towym i warunkiem pomyślnego rozwoju 
gospodarczego oraz poprawy stanu finanso­
wego związków samorządowych.

NIEBEZPIECZEŃSTWO ZWYŻKI CEN.
W tym samym nr. „Polski Gospodar­

czej“ p. J. Rakowski zajmuje się akcją rzą­
dową w zakresie cen. W zwyżce zajęliśmy 
, edno z czołowych miejsc. Gdy w okresie 
od marca br. do stycznia br. ceny hurtowe 
w Niemczech wzrosły o 1,6 proc., w Austrii 
— o 4,8 proc., w Czechosłowacji — o 6 proc., 
w Stanach Zjednoczonych — o 7,9 proc., w 
Danii — o 8,7 proc., w Szwecji o 9,3 proc., 
to w Polsce — aż o 11,5 proc. Tylko w An­
glii ruch cen był szybszy i wyniósł 12,2 
proc.

DZIAŁALNOŚĆ BANKÓW PRYWATNYCH 
W LUTYM BR.

Bilans banków prywatnych i domów 
bankowych na dzień 1 marca w porówna­
niu z bilansem na 1 lutego wykazuje wzrost 
sumy bilansowej o 21 milj. zł. Środki ope­
racyjne wzrosły o 21 milj. zł. i to w prywat­
nych bankach krajowych o 10,4 milj., w 
działach banków zagrań, o 2,5 milj., w 
mach bankowych q 0,9 milj.

Akcja kredytowa wykazuje wzrost o 
milj.; kasa i sumy do dyspozycji uległy w 
związku ze wzrostem tendencji kredytowej 
zmniejszeniu o 3,3 milj. zł.

od- 
do-

17,1

Depesze w paru słowach
Na kopalni „Michał“ w Michałkowlcach 

zakończono strajk okupacyjny trwający od 
kilku dni. Dyrekcja kopalni uwzględniła żą 
dania gór-ników.

W Cieszynie, na posiedzeniu wydziału 
gminnego dokonano wyboru nowego bur­
mistrza, w miejsce zmarłego niedawno śp. 
Michejdy. Burmistrzem jednogłośnie wybra 
no II wiceburmistrza Rudolfa Halfara.

Na cmentarzu w Stanisławowie znale­
ziono nieprzytomną 35-letnią Manę Para- 
nowską, do połowy zakopaną w grobie. Po 
przewiezieniu do szpitala P. zmarła. Oka­
zało się, że zażyła ona w zamiarze samobój 
czym dawkę luminalu i cyankali, a przed 
ich połknięciem rozgrzebała jedną z mogił 
i położyła się do niej.

Rada miejska w Zgierzu oddala wojsku 
teren pod budowę koszar, oraz zaofiarowała 
do dyspozycji M. S. Wojsk. 400 m. sześć bu 
dulca.

Mieszkańców wsi Jęzor koło Sosnowca 
poruszyła wieść o zaginięciu 2 i pół letnie 
go synka bezrobotnego Macieja Chudego. 
Chłopiec bawił się na podwórzu, a matka 
obserwowała go z mieszkania. W pewnym 
momencie matkę chłopca na chwilę odwo­
łano do sieni, a gdy wyjrzała na podwórze 
— chłopca już nie było. Poszukiwania nie 
dały Wyniku. Istnieje podejrzenie, że chłop­
ca uprowadzili Cyganie, którzy tego dnia 
kręcili się po wsi.

Władze policyjne w Bordeaux wykryły 
szajkę złodziejską, grasującą w wielkich 
magazynach. Wśród aresztowanych znalazł 
sił? Gustaw Niedeberg, b. poseł niemiecki 
do Reichstagu, przebywający na emigracji.

W Austrii powołano do służby pomocni­
czej w wojsku poborowych rocznika 1916. 
którzy uznani zostali za niezdolnych do no 
szenia broni.

Na Łotwie, w związku z dewaliiafcją łata 
podwyższono o 65 proc, opłaty pocztowe, te­
lefoniczne i telegraficzne za przesyłki i roz­
mowy zagraniczne.

W Czechosłowacjt zniesiono ostatecznie 
ochronę lokatorów, która dotyczyła miesz­
kań 2-pokoiowych. W związku z tym w sa­
mej tylko Pradze oczekuje się w końcu b. 
kwartału około 10 tys. przeprowadzek.

7, Wiednia donoszą, że znany badacz ar 
cheolog Johann Gangi, badając w Styrii ja­
skinie, zamiast prehistorycznych grobowców’ 
znalazł kompletnie urządzoną mennicę. Po­
licją prowadzi dochodzenia.

Na dworcu kolejowym w Brest, w chwi 
li gdy na peron wjeżdżał pociąg, jadący dc 
Paryża, frontowy mur budynku stacyjnego 
zawalił się. grzebiąc pod gruzami 5 pasaże­
rów. udających się do pociągu.

W miasteczku Kena w Egipcie wykona 
nó wyrok śmierci na znanym bandycie — 
Mohamed Soliman Chalan. W chwilę po 
sfj-aceniu skazańca, kat smar! na udar ser 
ca.

Na stoisku Belgii, biorącej oficjalny u- 
dział w Targach, a również i Konga, znajdą 
się przedmioty, które Belgia może ekspor­
tować do Polski. Są tu m. in. następujące 
artykuły: szkło kryształowe do okien, lu­
stra, specjalne maszyny rolnicze, tekstylia 
drukowane, broń, motory i materiał moto­
ryzacyjny, opony, veloury bawełniane i ze 
sztucznego jedwabiu, ultramaryna, perga­
miny roślinne, żelatyny, zamsze, materiały 
izolacyjne, oliwa palmowa, kauczuk, pro­
dukty fotograficzne, farmaceutyczne i che­
miczne, wyroby z kauczuku, instrumenty

chirurgiczne, aparaty elektrotechniczne, op­
tyka, rakiety tennisowe, materiał sportowy, 
części radiowe.

W związku z bytnością w Brukseli pol­
skiego ministra Przemyślu i Handlu i roz­
szerzeniu umowy handlowej, Belgia spo­
dziewa się, że zdoła w Polsce ulokować, na 
warunkach wzapemności, większe partie to­
warów, jakie wystawi. Komisarz oficjalnego 
działu Belgii dyr. departamentu Caspers i 
komisarz udziału Konga dyr. departamentu 
Janssen, przybywają do Poznania iuż 26-go 

I kwietnia br.

REGULOWANIE NALEŻNOŚCI ZA TO­
WARY IMPORTOWANE.

Nowa instrukcja Komisji Deewizowej w 
sprawie regulowania należności za impor­
towane towary zawiera przepisy dotyczące 
osób uprawnionych do ubiegania się o ze 
Zwolenie na uregulowanie należności za 
sprowadzone do Polski towary. Wnioski o 
zezwolenie winny być złożone za pośred­
nictwem banku dewizowego nie wcześniej 
niż na 1 miesiąc przed terminem płatności 
zobowiązania. Instrukcja wymienia jednak 
szereg wyjątków od tej zasady a w dalszym 
ciągu zajmuje się kwotą i formą zapłaty, 
wreszcie ustala sposób wypełniania wnio­
sków i wykazuje, jakie należy dołączyć do­
kumenty.

W związku z wejściem w życie nowych 
przepisów straciły moc obowiązującą prze­
pisy okólnika nr. 14 z dnia 21. 8. 36 i posta­
nowienia okólnika nr. 3 z dnia 27. 4. 36.

Gdy kryzys sie skończy!
W chwili, gdy nietylko osiągnęliśmy 

„dno kryzysu“, ale zaczynamy się szybko 
wspinać w górę koniunktury, szerokie pole 
pracy otwiera się przede wszystkim dla 
tych którzy posiadają mniejsze lub większe 
zasoby i mogą tworzyć własne warsztaty 
pracy.

Każde ciągnienie Loterii Państwowej, — 
a jest ich dwanaście do roku — przysparza 
krajowi kapitalistów’, rozporządzających 
płynną gotówką, tak bardzo pożądaną przy 
wszelkich poczynaniach o charakterze go>s- 
podarczyth; tę samą dodatnią rolę odegra­
ło również zakończone dnia 16 kwietnia 
ciągnienie trzeciej klasy trzydziestej ósmej 
Loterii, w którym rozlosowano osiem tysię­
cy wygranych na ogólną sumę 2.089.750 zło­
tych.

Główną wygraną tej klasy, wynoszącą 
sto tysięcy złoiych, podzielili się mieszkań­
cy Głównego Śląska, pracownicy zakładów 
przemysłowych, pp. E. H., K. L., M. R. 1 
H. K. Każda z tych osób otrzymała dwa­
dzieścia tys. złotych na ćwiartkę szczęśli­
wego losu Nr. 174201.

Sporo pieniędzy wpłynęło do Łomży, 
tam bowiem mieszkają właściciele poszczę-

■ ■■
gólnych ćwiartek numeru 58488. na kt.óry 
padła wygrana siedemdziesiąt pięć tys. zło­
tych. Podziela się tą kwotą dwaj kupcy, 
wojskowy i woźny sądowy. Druga wygrana 
tej samej wysokości przypadła mieszkań­
com stolicy na Nr. 151025; poszczególne 
ćwiartki należą przeważnie do przedstawi­
cielek płci pięknej.

Po pięćdziesiąt tysięcy wygrały numery: 
150083 (Warszawa) i 72363 (Lesko, wojew. 
lwowskie). I w tym wypadku szczęście do­
pisało paniom, które — trzeba to przyznać 
— rozumieją korzyści, jakie daje gra na 
Loterii Państwowej i biorą w niej tłumny 
udział.

Oczywiście wszystkie wymienione oso­
by. będą miały teraz jeden tylko kłopot: 
jak najlepiej ulokować swe pieniądze, Ale 
to już wybiega poza ramy niniejszego spra­
wozdania.

Niedługo już, bo 7 maja rozpoczyna się 
ciągnienie czwartej klasy, której główna 
wygrana wynosi — jak wiadomo — milion 
złotych. Należy więc pamiętać o odnowie­
niu losu, by uniknąć niepotrzebnych tru­
dności.

Przy nadmiernym ciśnienia i nieprawid­
łowym krwioblegu naturalna woda gorzka 
Franciszka-JAzefa już w niewielkich daw­
kach jest przyjemnie działającym środkiem 
prżeczyszcżającym jelita, odpowiednim do 
stałego używania. Zalecana przez lekarzy.

Cenv «kła budnwlamno bez zmian
Z nastaniem sezonu budowlanego I zwyżkowej 

tendencji dla niektórych materiałów pojawiają, sie 
coraz nieścisłe informacie, między innymi o rze­
komym podrożeniu szkła o 25 procent. Alarm ten 
nie odpowiada rzeczywistości, gdyż ceny szkła okien 
negc od grudnia 1935 roku, kiedy miała miejsce 
obniżka 25 proc., nie zostały podniesione. Ceny 
III gatunku z zł. 3.20 spadły wtedy do zł. 2.40 za 
1 mtr. kwadr. 1 4-tego gatunku z zł 2.88 do zł. 2.16 
za 1 mtr. kw. Obecnie z tych cen huty dają, hur­
townikom rabaty: od ceny 3-go gatunku zł- 
— 10 proc, a od ceny 4-tego gatunku zł. 2.16 — 
datkowo 20 proc.

O metrykowanie bydła 
czerwonego polskiego

Na konferencji hodowlanej w ministerstwie _ 
nictwa poświęconej sprawom kontroli mleczności 
i nadzoru nad rozpłodnikami bydła, przy omawia­
niu zapisywania do ksiąg bydła zarodowego spe­
cjalną uwagę zwrócono na zapisywanie do ksiąg 
bydła czerwonego polskiego.

2.40 
do-

roi-

ni
w

0 poziom cen i kosztów produkcji
Wywiad u p. ministra przemysłu i handlu Antoniego Romana
Minister Przemysłu i Handlu, p. Anto- 
Roman udzielił następującego wywiadu 
sprawie obniżenia kosztów produkcji,
— Jaki cel ma ostatnie zarządzenie Pa- 
Ministra, powierzające dyrektorowi In- 

Koniunktur Gospodar­
na 
stytutu Badania 
czych 1 Cen szukania, na konkretne wnio­
ski zainteresowanych, dróg dla obniżenia 
kosztów produkcji?—

— Cel zarządzenia łatwo jest zdefinio­
wać. Rząd czyni wszelkie wysiłki, aby nie 
dopuścić do zwyżki cen. Tym niemniej ten­
dencja zwyżkowa istnieje. choć zachodzą 
niewątpliwie wypadki, w których obniżenie 
kosztów produkcji znajduje się w mocy Rzą 
du. Napewno istnieje wiele towarów z za­
kresu surowców, półfabrykatów i narzędzi, 
których ceny są nadmiernie wysokie, gdyż 
ochrona celna przekracza niezbędne normy 
ochronne. Tego rodzaju ochronę celną, po­
drażającą w sposób nieuzasadniony ceny 
bądź to towarów nie wytwarzanych w kra-, 
ju, a niezbędnych dla naszej produkcji, 
bądź Uź towarów krajowych. których pro-

dućenci podnoszą ceny za wysoką barierą 
celną, uznać należy za szkodliwą. Rząd by­
najmniej nie zamierza osłabiać systemu 
ochronnego dla krajowej produkcji, ale ist­
nienie nadmiernej renty celnej uznać musi 
za objaw' dla całości gospodarstwa ujemny.

To samo dotyczy wszelkich innych poza 
cłami zarządzeń reglamentacyjnych w obro 
cie z zagranicą. Reglamentacja jest dziś ko­
niecznością, ale system reglamentacji nie 
może być hodowlą wysokich zysków dla 
uprzywilejowanych i wysokich kosztów pro 
dukcji dla odbiorców

Chcemy dąć możność samym bezpo­
średnio zainteresowanym producentom sta­
wiania odpowiednich whiosków i dezydera­
tów. Wprawdzie możność podobnej obrony 
istniała i dotychczas, ale obecnie planowa 
organizacja tej obrony staje się konieczną 
i ważną składową częścią systemu walki o 
właściwy poziom cen i kosztów produkcji. 
Przedsiębiorstwa i gałęzie, które nie mogą 
niejednokrotnie podnosić cen, skorzystają 
zapewne z możliwości ewentualnego dbni-

żenią kosztów produkcji i mogą liczyć na 
to, że każdy wniosek będzie skrupulatnie 
zbadany pod kątem widzenia całokształtu 
interesów gospodarczych

— Jaka organizacja jest przewidziana, 
aby przeprowadzić prace wynikające z no­
wego zarządzenia?...

— Żadiia nowa organizacja nie jest po­
trzebna. I-istytut Badania Koniunktur Go­
spodarczych i Cen rozporządza wyrobio­
nym aparatem badawczym, który będzie 
użyty dla przeprowadzenia odpowiednich 
dochodzeń w każdym konkretnym wypad­
ku. Zwracam się zatem z apelem o korzy­
stanie z nowo ustanowionej procedury do 
tych wszystkich, którzy mają wrażenie, że 
koszty ich produkcji podrażane są sztucznie 
skutkiem istnienia pewnego szkodliwego 
dla nich zarządzenia, lub którzy przypusz­
czają, że produkcja ich jest utrudnioną 
skutkiem wyzyskiwania monopoloidalnycn 
uprawnień przez ich dostawców
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Nasza wielka ankieta sportowa

Pomorze musi przodować w sporcie
Brzydkie zabarwienie

zębów

Rozpisana przez nas wielka ankieta spor­
towa wywołała żywą reakcję w sferach 
sportowych. Dziś podaj emy pierwszą 
pracę znanego działacza sportowego p. Nik. 
Nowaka z Torunia. Ujęcie tematu pracy 
p. N. bardzo oryginalne.

Rozwój sportu uzależniony jest od bar­
dzo dużo czynników, ramy tego artykułu są 
za szczupłe, aby wszystkie omówić. Czyn­
nikiem fundamentalnym rozwoju sportu jest 
pieniądz. Bez pieniędzy nie ma sportu. W 
naszym życiu sportowym brakowało pienię­
dzy w okresach koniunktury, w których 
sport zaczął znajdować coraz większe zro­
zumienie w społeczeństwie i brakuje ich 
dziś, gdy odczuwamy poprawę sytuacji go­
spodarczej.

Jeżeli przyjrzymy się rozwojowi sportu 
na Pomorzu w okresie koniunktury, w naj­
bardziej popularnej gałęzi, jaką jest i była 
piłka nożna, to spostrzegamy, że najlepszy 
okres rozwoju przeżywał sport w okresie 
koniunktury. W tym okresie T. K. S. z To­
runia był w Lidze, odnosił piękne sukcesy, 
a zmuszony został do zlikwidowania swojej 
sekcji piłkarskiej z chwilą nastania kryzy­
su gospodarczego, t. j. z końcem 1925 r.

Przyczyną załamania się T. K. S. był też 
brak należytego zorganizowania pracy Klu­
bu, co cechuje i dziś większość naszych or- 
ganizacyj.

Wspomniany T. K. S. jest widomym o- 
brazem naszej pracy z tego okresu — okre­
su koniunktury — okresu, w którym dużo 
zrobiono na polu sportowym, a w którym 
znacznie więcej zrobić było można. Ten nie­
doróbek stał się naszym obciążeniem. Dziś, 
gdy zasoby finansowe klubów i organizacyj 
znacznie bardziej się jeszcze skurczyły, tru­
dno nam odrobić utracony teren. Odrobić 
go jednak musimy. Pracy tej dokonać mo­
żemy przez należyte i programowe nakreśle­
nie zadań na dłuższy okres czasu. Przez 
pracę prowadzaną z myślą o przyszłości, ob­
liczoną na wyniki za lat kilka, a nie pracę, 
która u nas króluje, t. j. obliczoną na na­
tychmiastowy efekt

Programową pracę sportową prowadzić 
można tylko wówczas, o ile ma się koniecz­
ne urządzenia sportowe.

Wielką zasługą Okręgowego Urzędu WF. 
i PW. w Toruniu jest, że stworzył w Toru­
niu nowocześnie urządzony ośrodek WF., 
który pozwala na należyte uprawianie ćwi­
czeń fizycznych w zimie.

Ale zachodzi pytanie — na jakie to boi­
sko sportowe chodzić mają sportowcy to­
ruńscy w lecie? Mamy miejskie boisko, w 
ostatnim roku zaopatrzone w szatnię, ale 
brak na nim natrysków, które jak wszyscy 
wiemy, są konieczne. Czy można mówić o 
ćwiczeniu fizycznym, uprawianym z przy­
jemnością i z pożytkiem, jeżeli do wykony­
wania tego ćwiczenia nie ma koniecznych 
urządzeń, które zapewniłyby chociaż częś­
ciową czystość ciała?

Mówimy o przyczynach słabego rozwoju 
sportu. Prasa sportowa i codzienna w o- 
etatnim czasie dużo poświęca miejsca temu 
zagadnieniu.

’ Wiemy, że mamy na każdym polu dużo 
do zrobienia, ale dla tego właśnie musimy 
dążyć do tego, ażeby praca nasza na każdym 
polu nacechowana była rozwagą. Nie mamy 
boisk sportowych! Toruń posiada stadion 
wojskowy, który został należycie wyposażo­
ny, położony dość daleko za miastem. O

boisku miejskim mówić nie można, bo nie 
ma na nim tego, co jest koniecznym na ka­
żdym boisku sportowym, to jest prysznicy.

Czy te boiska mogą chociaż częściowo za­
spokoić potrzeby sportowe Torunia? Czy 
warunki, w jakich uprawiać ma sportowiec 
toruński trening, mogą być zachętą do ćwi­
czenia fizycznego?

Wołamy — budujmy boiskal Słyszymy 
odpowiedź, nie ma pieniędzy!

Jeżeli są pieniądze na zakładanie ogro­
dów i parków, muszą być pieniądze na za­
kładanie boisk sportowych. Zakładajmy 
parki, ale niech w nich będą boiska sporto­
we, okolone parkanem drucianym lub żvw<- 
płotem z bieżnią i szatnią, zaoj .rzoną w 
natryski.

Nie budujmy stadionów za setki tysięcy 
zł, a budujmy boiska okolone parkanami dru­
cianymi i bieżniami i szatniami. Dajmy nad 
zór nad boiskami sport, instruktorom W. F., 
którzy niech będą na nich kierownikami, 
wychowania fizycznego — a nie, jak to się 
obecnie często zdarza, że instruktorzy trawią 
czas na sporządzaniu zestawień statystycz­
nych i wykresów, które nie wiadomo na co 
i komu są potrzebne, bo wszyscy wiemy, ja­
kie zawierają cyfry.

Na to, żeby budować i tworzyć, trzeba 
mieć warsztat pracy. Dajmy sportowcom 
warsztaty pracy i kierowników tych warsz­
tatów. Niech warsztaty te będą skromne, 
a wyniki sportowe i marzenia o populary­
zacji sportu staną się rzeczywistością.

można zupełnie usunąć w krótkim sto­
sunkowo czasie za pomocą pasty dc 
zębów CHLORODONT W tym 
celu należy wycisnąć na suchą szczo­
teczkę odrobinę pasty do zębów 
CHLORODONT t szczotkować 
zęby we wszystkich kierunkach. Dzięki 
temu zęby zyskują szlachetny połysk 
kości słoniowej, a miłe uczucie czysto» 
ści i świeżości pozostaje na długo w ja­
mie ustnej

eze miejsce zdobył Rurański II (Ruch W. 
Hajduki) w cz. 51,20 min.

Anegdoty
SFINKS PRZEMÓWIŁ.

Słynna artystka Comćdie Francaise Ce- 
cile Sorel dawno już przestała być młodą. 
Nie lubi też mówić o swym wieku. Od dzie­
siątek lat daremnie wysilają się Francuzi, 
aby urządzić jęj jakiś uroczysty obchód ju­
bileuszowy. Nikt nie zna daty urodzenia 
Cecile Sorel.

Niedawno powróciła artystka do Pary­
ża z podróży po Afryce. Z tej racji opowia­
dają w Paryżu następującą anegdotę:

Cecile Sorel była też w Gizeh. Kiedy uj­
rzała sfinksa, zawołała z przejęciem: 
„Sfinksie, milczysz od tylu tysięcy lat. Bła­
gam cię, przemów choć słowo!“.

Sfinks poruszył się i rzekł zmęczonym 
głosem: „O matko!“.

SUKNIA WIECZOROWA.
Kompozytor Antoni Brückner nieczuły 

był na wdzięki kobiece i czuł się nieszczę­
śliwym, gdy wypadało prowadzić konwer­
sację z damami.

Na pewnym wieczorze siedziała obok 
niego urocza kobieta, która była gorącą je­
go wielbicielką i pragnęła gorąco, aby 
mistrz zwrócił na nią uwagę. Ale w żaden 
sposób nie udawało się nawiązać z nim 
rozmowy. Wreszcie nachyliła się ku nie­
mu i powiedziała szeptem, tak jednak, by 
słyszeli ją sąsiedzi:

„Panie profesorze, włożyłam dziś moją 
najpiękniejszą suknię — czy pan tego wca 
le nie zauważył?“

Brückner spojrzał na nią rozpromienjo 
ny i odpowiedział: „Dla mnie, proszę pani, 
nie trzeba było wogóle ubierać sukniJ“

Międzynarodowe wyścigi motocyklowe

Uh. nledlzeli odbyły się w Hodhwaldzie pod Hannowerem doroczne zawody motocy­
klowe z udziałem wszystkich państw. Oto fragment z treningu przed startem, które­

mu przyglądały się tłumy publiczności.
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Wiadomości sportowe
NOJI ZDOBYWA PUCHAR „WIECZORU | 

WARSZAWSKIEGO“
W niedzielę rozegrany został w Warsza 

wie bieg na przełaj o puchar „Wieczoru 
Warszawskiego' na dystansie okułr 4800 m.

Na starcie stanęło 270 zawodników. — 
Bieg poprowadził z miejsca Noji. do które­
go na 3 kilometrze dołączył się Wirkus. 
Dwójka ta szła do końca dystansu razem i 
na finuszu stoczyła ostry pojedynek, za­
kończony zwycięstwem Noji, który uzyskał 
®as 16:13,8 min. 2) Wirkus (Warsz.) 16:14,4 
min., 3) Bodal (AZS) 16:52 min.

Drużynowo wygrała Warszawianka — 
22 pkL przed AZS 20 pkt., Sokołem i Or­
kanem. W biegu na przełaj pań na dyst. 
1200 m. zwyciężyła Nowacka (AZS) 4:34,4 
min. przed Suchecką (Sok.) i Melcherówną 
(AZS).

I

ENEKES H, SZABO, HARANGI, MANDI 
I SZIGETI JADĄ DO MEDIOLANU.
Węgierski Zw. Bokserski wysyła 

mistrzostwa Europy do Mediolanu (&—9 
ja br.) następujących reprezentantów:

Enekes II, Szabo, Harangl, Mandi, Szi- 
geti, Nagy.

na 
ma

SCHMELLING — MISTRZEM WSZECH 
WAG.

W Niemczech wprowadzono nowy tytuł 
mistrzowski w boksie zawodowym, a mia­
nowicie

Tytuł ten po raz j 
został przez Niemiecki 
Schmellingowf.

BIEGI NA PRZEŁAJ
W niedzielę otwarty 

nem letni sezon lekkoatletyczny pierw­
szym wiosennym biegiem na przełaj, zor­
ganizowanym przz Towarzystwo Gimnasty 
czne Sokół w Zakopanem.

Do biegu stanęło 48 zawodników.
Bieg młodzików na trasie 2100 m. wy­

grał Harfiniak Józef (Sokół) w czasie 6:31 
min.

W biegu juniorów na dystansie 3.200 m. 
1) Pęksa (Sokół Zakopane).

W biegu seniorów na strasie długości 
3.200 m. 1) Nowacki Edward (Sokół Zako­
pane).
BOKSERZY I. K. P. REMISUJĄ Z KRU- 

SZE-ENDEREM 8:8
Łódź 18. 4. (PAT). Mecz bokserski o pu­

char im. śp. prezes«, Landecka pomiędzy 
drużynami IKP. a Krusze-Enderem w Pa­
bianicach zakończył się wynikiem remiso­
wym 8:8. W myśl regulaminu turnieju 
mecz muei być nowtóraony.

mistrza wszech wag.
pierwszy przyznany 

Zw. Bokserski —

150 TYS. WIDZÓW ŚWIADKAMI SUKCESU 
SZKOCJI NAD W. BRYTANIĄ.

W sobotę rozegrany został w Glasgow 
mecz piłkarski Szkocja — Anglia o mlstrzo 
stwo W. Brytanii. Mecz zgromadził rekor­
dową liczbę widzów — 150.000 osób.

Niespodziewanie zwyciężyła drużyna 
Szkocji 3:1, zdobywając mistrzostwo Wiel­
kiej Brytanii.

BIEG PROPAGANDOWY W ŁUCKU
W niedzielę rozegrany został propagan 

dowy bieg na 370 m., w którym zwyciężył 
lekkoatleta Kosiński (WKS Łuck) w czasie 
16:15 min. przed Niewiadomskim i Wojda- 
tem (obaj — WKS Łuck).

NIEMCY — BELGIA W HOKEJU 
NA TRAWIE 5:1

W niedzielę na mokrym boisku przy pa 
dającym deszczu odbył się w Brukseli mię­
dzypaństwowy mecz w hokeju na trawie 
Niemcy — Belgia. Zwyciężyli Niemcy 5:1.

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

W niedzielę nastąpiło oficjalne otwar­
cie sezonu kolarskiego w Zagłębiu Dąbrów 
skim. Kolarze przemaszerowali przez ulice 
Sosnowca, udając się na start do biegu na 
35 kilometrów na trasie Sosnowiec — So 
snowiec. W grupie dla licencjonowanych 
zwyciężył Rurański (Ruch W. Hajduki) w 
czasie 48,15. Dla nielicencjonowanych pierw

W ZAKOPANEM.
został w Zakopa-

KRAKOWIANIE ZAJĘLI PIERWSZE 
MIEJSCA W BIEGU KOLARSKIM 
MOSCICE — WOJNICZ — MOŚCICE

Staraniem Towarzystwa Sportowego w 
Mościcach pod Tarnowem odbył się bieg 
inauguracyjny sezon kolarski na trasie, wy 
noszącej 25 km Mościce — Wojnicz — Mo- 
ścice. W wyścigu wzięło udział kilkudzie­
sięciu kolarzy z Krakowa, Wieliczki, No­
wego Sącza i Moście.

Pierwsze trzy miejsca zajęli krakowia 
nie, członkowie Krakowskiego Klubu Cy­
klistów: Frankowski w czasie 38:11, Lazar 
w 38:11 (o gumę) i Wigo 38:50.

W niedzielę w 
o mistrzostw« 
rozegrano ogó 
wyniki notuje-

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO MISTRZA
POLSKI

Katowice, 18. 4. (PAT), 
dalszym ciągu rozgrywek 
ligi śląskiej w piłce ręcznej 
łem 5 spotkań. Ważniejsze 
my:

Mistrz Polski „Azoty Chorzów“ pokonał 
RKS Katowice 7:2 (3:2) a wicemistrz Pol­
ski ..Pogoń“ Katowice pokonał niemiecki 
St. Maria Katowice 8:2 (2:0).

WYSOKA PORAŻKA RUGBISTÓW 
NIEMIECKICH

W Paryżu odbył się w niedzielę między 
państwowy mecz rugby Francja — Niemcy. 
Wygrała drużyna francuska w stosunku 
27:6.

KRAMER WYGRYWA BIEG ULICZNY 
LUBLINA

W Lublinie odbył się w niedzielę pro­
pagandowy bieg uliczny na dystansie 3000 
m. przy udziale 253 zawodników. Zwycię­
żył Kramek (miejscowy pułk) w czasie 10:08 
przed Flisem (ZS) i Markiewiczem (miej­
scowy pułk). Poza tym w biegu ulicznym 
gazeciarzy na dystansie 2 kim — wygrał 
Tadeusz Wójcik.

BIEG NA PRZEŁAJ W ŁODZI WYGRAŁ 
ŚWINIARSKI Z H. C. P.

Łódź 18. 4. (PAT). Bieg na przełaj na dy­
stansie ponad 4 km, organizowany przez 
ŁKS. wygrał Świniarski (HCP. — Poznań) 
w czasie 13:23.

REPREZENTANCI ANGLII W TURNIEJU 
O PUCHAR DAVISA

Angielski Związek Tenisowy wyznaczył 
następujących pięciu swoich tenisistów, 
którzy prowadzić będą przygotowania do 
udziału w turnieju o puchar Davisa, a mia­
nowicie: Austin, Hare, Hughes, Tuckey <»Taz 
Wilde.

KRÓL GUSTAW V SZWEDZKI ROZSTAJE 
SIE Z RAKIETĄ TENISOWĄ

Król Szwecji Gustaw V, znany w sfe­
rach tenisowych jako „Mister G.“, -oświad­
czył swojemu partnerowi na Rivierze -- 
Baworowskiemu, że w roku bieżącym po 
raz ostatni, niestety, wystąpił na korcie. 
Król oświadczył, że z żalem żegna się z te­
nisem, ale jego wiek, 79 lat, nie pozwala 
mu więcej na udział w turniejach.

Wiadomość powyższa zostanie niewąt 
pliwie przyjęta z żalem przez tenisistów 
całego świata, wśród których król Szwecji 
był niesłychanie po-pularny.

Jak wiadomo, król szwedzki grał rów­
nież wiele razy z polskimi tenisistami, m. 
in. partnerką jego była kilka razy Jędrze 
jowska.

Raid motocyklowy
„Szlakiem Marszałka J. Piłsudskiego*1

Na liczne zapytania Klubów, formacyj 
i urzędów, jak również i poszczególnych 
osób, Zarząd Sekcji Motorowej W. K. S. 
„Legia“ w W-wie podaje do wiadomości, że 
raid motocyklowy „Szlakiem Marszałka J. 
Piłsudskiego" rozpocznie się w dniu 6 mą- 
ja rb. o godz. 4-tej rano.

Trasa raidu prowadzi:
1. Etap Warszawa—Kielce—Kraków—

Nowy Sącz—Przemyśl.
2. Etap Przemyśl — Lwów—Złoczów — 

Dubno — Łuck — Kowel — Brześć n. B.
3. Etap Brześć n. B. — Słonim —Lida — 

Wilno.
4. Etap Wilno — Grodno — Białystok — 

Warszawa.
Doi raidu zgłoszone mogą być tylko pa­

trole (składające się każdy z 3 motocykli) 
Klubów zreszonych w Polskim Związku 
Motocyklowym i formacji wojskowych (W. 
K. S-y).

Wpisowe wynosi zł M).— od motocykla.

Pasażera można mieć tylko w przyezepce. 
Kierowcy z poza Warszawy otrzymują 80 
proc, zniżki kolejowe na przejazd do War­
szawy i z powrotem.

Wszyscy uczestnicy raidu otrzymują w 
czasie trwania raidu bezpłatnie benzynę, 
odiwę i kwatery.

Wśród cennych nagród przechodnich 
dla patroli klubowych, lub wojskowych 
jak: Wieczysta nagroda Marszałka J. Pił­
sudskiego, Marszałka E. Śmigłego Rydza, 
Polskiego Związku Motocyklowego i innych 
jest zgłoszonych szereg wartościowych na­
gród indywidualnych, między innymi 2 
motocykle „Sokół 600“.

Regulamin raidu został formacjom i 
Klubom rozesłany, te zaś Kluby i formacje, 
które mają zamiar zgłosić patrol a regula­
minu dotychczas nie otrzymały, zechcą po­
rozumieć się pisemnie z organizacjami: 
Sekcja Motorowa W. K. S. „Legia“ — War­
szawa, Łazienkowska 3/5.
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZYGODA W WENECJI

Grioni nastawił wreszcie radio na jakąś mu­
zykę tanecznę. i z wyraźnym zaciekawieniem 
podszedł do rozmawiających. — Słyszałem o tym, 
panie komisarzu. Czy przypadkiem nie ta okolicz­
ność sprowadziła pana do Wenecji.

— O, nie! Jestem tu na urlopie wypoczynko­
wym — odpowiedział dobrodusznie Antocki. — 
Sprawa mnie interesuje jako fachowca. Nie zna pan 
jakich ciekawych szczegółów, signor Grioni?

— Coś niecoś obiło mi się o uszy. Dopiero przed 
tygodniem przyjechałem do Wenecji po dłuższej ni - 
obecności i wiem tylko, iż zniknięcie tej pani naro­
biło tyle hałasu, że do tej pory miasto jest pod wra­
żeniem tego wydarzenia i ciągle jeszcze kursują na 
ten temat najprzeróżniejsze pogłoski. Słyszałem na- 
przykład, że pani Germaine Niveller zapałała gwał" 
towną miłością do jakiegoś Włocha i z nim uciekła. 
Podobno była to kobieta wyjątkowej urody. Słysza­
łem, że miała włosy koloru bursztynu... mniej więcej 
takie jak signorina Gragine.

— Pan mówi, że ona była wyjątkowo piękna. 
Nie zbrzydła po śmierci?

— Dlaczego po śmierci, panie komisarzu? Zosta­
ło ustalone, że pani Niveller wyszła z hotelu „Bauer- 
Gruenewald“, w którym mieszkała i już do niego nie 
wróciła. Z tego jeszcze nie wynika, że nie żyje.

Antocki uśmiechnął się pojednawczo, a Grioni 
skorzystał skwapliwie z przerwy i zwrócił się do 
panny Morzeńskiej:

— Jestem bardzo złym gospodarzem, signorina 
Gragine. Proszę mi wierzyć, że pragnąłem, aby pani 
wyniosła przyjemne wrażenie po tym wieczorze. Ża­
łuję niezmiernie, że w drugiej połowie rozprawiano 
ciągle o ponurych wydarzeniach.

Berezowicz spojrzał na zegarek.
— Pierwsza za kwadrans, Inko. Sądzę, że już 

czas podziękować za miłą gościnę. Musisz iść spać, 
jeśli chcesz ze mną jechać jutro na Lido.

Dziewczyna roześmiała się, ale wstała posłusz­
nie.

— Tak, trzeba iść do domu, ale o Lido nie ma 
mowy mój chłopcze. Jutro trzeba się zabrać wreszcie 
do pracy.

— Do Tintoretta? — zawołał podniecony Grioni.
— Słusznie, signorina Gragine! Szkoda czasu, praw­
da? Więc pani rzeczywiście chce wznowić przerwane 
studia?

— Nie' widziałam i nie zobaczę na pewno mala­
rza, który by się zastanawiał, gdyby mu pozwolono 
łaskawie obcować z najprawdziwszym Tintorettem!
— roześmiała się dziewczyna, wyciągając dłoń. — 
Ślicznie dziękuję, signor Grioni, za wspaniałe przy­
jęcie i za wszystko. Do widzenia jutro w pańskim 
pałacu!

— Pani rzeczywiście przyjdzie? — zapytał dok- 
któr Cassier.

— Tak.

Dziewczyna spojrzała mu w oczy i uczuła nagle, 
że jej serce zaczęło bić w głupio przyśpieszonym 
tempie. Nie mogła zrozumieć, dlaczego była zawsze 
dziwnie podniecona, gdy patrzyła na tego człowieka, 
w gruncie rzeczy zupełnie jej obcego.

Berezowicz odprowadził Grazy ę przez labirynt 
wąskich uliczek do Campo Goldini, gdzie mieszkała 
u rodziny Ruocco. Po drodze dzielił się z nią wraże­
niami tego wieczora, opowiadał o pani Oesterberg, o 
Grionim, którego uważał za „poczciwego swojskiego 
chłopa“ i doktorze Cassier, który mu się znacznie 
mniej spodobał.

— Jakiś połamaniec! Ledwo się rusza, jak żywy 
trup, a wygląda conajmniej na osiemdziesiąt lat. 
Stałby się odrazu innym człowiekiem, gdyby się za­
jął trochę sportem.

Grażyna milczała. Jej myśli biegły uparcie do 
dziwnego człowieka. Nie rozumiała, dlaczego mu po­
święca tyle uwagi i uczuła nagle, że doktor Cassier 
nie był dla niej obcy. W jej podświadomości coś za­
kiełkowało — jak gdyby zamglone nieuchwytne 
wspomnienie z lat dziecinnych, z którego się zrodzi­
ło wrażene, że znała bardzo dawno tego człowieka. 
Czy on to sam odczuwał?... Może dlatego jego oczy 
miały osobliwy wyraz, gdy na nią spoglądały...

W godzinę później dwaj mężczyźni w ciemnych 
płaszczach letnich kroczyli po wąskich uśpionych 
uliczkach.

W oddali widniały zalane potokami światła Pia- 

Wioska niemiecka w zgliszczach

W wiosce Kreuze bra w pobliżu Miluzy wybuchł pożar, który strawił 28 domostw. Na zdjęciu uratowany z płomieni dobytek 
i chata w płomieniach

zetta na Plac św. Marka. Przez mosty kamienne prze­
suwały się czasem czarne sylwetki przechodniów. 
Gdzie niegdzie nad wejściami do starych domów ko­
łysały się żelazne latarnie, rzucające żółte skąpe 
światło.

— Cienie — powiedział w zamyśleniu doktór 
Cassier. — Wenecja jest miastem umarłych. Nie 
zdziwiłbym się zbytnio, gdybym spotkał nagle w tej 
mrocznej uliczce jakiegoś dawno zamordowanego 
dożę. Wszyscy jesteśmy cieniami, kochany Grioni.

— Czy pan myśli o adrenalinie, panie doktorze?
Lekarz wyrwał się z trudnością ze świata cie­

niów do rzeczywistości.
— Zwróciłem się do profesora Strozzi w Medio­

lanie, do którego mnie pan skierował. Otrzymałem 
bardzo uprzejmą i wyczerpującą odpowiedź, ale, nie­
stety negatywną. Owszem, potwierdził pańskie opo­
wiadanie. Człowiek, którego zgon został stwierdzony 
przez lekarzy, odżył rzeczywiście po zastrzykach 
adrenaliny — serce zaczęło pracować. Okazało się 
jednak, że po czterodniowym pobycie w szpitalu ten 
człowiek znikł w niewytłumaczony sposób, a wszelkie 
poszukiwania nie dały wyniku. Według listu kolegi 
mediolańskiego zależało mu bardzo na jakiejkolwiek 
wiadomości o tym człowieku, a raczej o tym, czy on 
żyje jeszcze.

— Żyje, panie doktorze! Zapewniam pana, że 
żyje!

(Ciąg dalszy nastąpi).

X. W. KNEBLEWSKI.

U źródeł mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego

(Ciąg dalszy)
Po przyjściu do zamku — sztandar zostaje 

zatknięty na balkonie. Wreszcie otwierają skrzynie 
i wyciągają z niej następujące przedmioty: krzyż, 
kielich srebrny, laskę symbol władzy i stary perga­
min z napisem gotyckim. Przedmioty te są doręczone 
nowowybranemu — zwierzchnikowi gminy. Potym 
wszyscy wracają do domu „Alcalde‘go“ i tam biesa- 
dują i tańczą do później nocy.

W Galicji obchodzą 1 i 3 maja (mayos) święto 
wiosny, i dzień Znalezienia Krzyża św. W wigilię 
św. Józefa (18 marca) palą obrazy. W noc św. Jana 
odbywają się po wsiach starożytne obrzędy.

Podczas wielkich ferii kwietniowych, przypada­
jących w dniu 18, 19, 20 tego miesiąca i Wielkanoc, 
odbywają się poza religijnymi uroczystościami 
wielkie igrzyska publiczne: walki byków, promena­
dy tłumów odświętnie ubranych, defilady powozowe 
pięknych Hiszpanek, ubranych w stroje narodowe, 
przystrajają się na ten czas wszystkie kasyna, ho­
tele. Publiczność z takiej okazji tańczy.

Jest też moc innych zwyczajów, moc nieprzeli­
czona. bo ma je każda dzielnica, miasto, a nawet ta 
i owa wioska, w każdym takim zwyczaju mieszają 
się wpływy staropogańskie i chrześcijańskie. Nie 
bez znaczenia jest też i tradycja maurytańska, któ­
ra ma tu swe ślady w dzielnicach południowej Hi­
szpanii. Widać w tych zwyczajach, jakby wyra źno 

nawarstwienia kultur, które złożyły się na stworze­
nie duszy i charakteru ludu hiszpańskiego.

Ten prymitywizm przejawów radości w nastro­
jach religijnych nie powinien nikogo gorszyć Idzie 
on bowiem z uczucia żywej wiary, która wszystko 
w tym kraju przeniknęła i na swą nieraz oryginal­
ną modłę przerobiła. Oryginalnością tą cechują się 
zwyczaje i obyczaje religijne prawie wszystkich na­
rodów, wychowanych w kulturze południowo-ro- 
mańekiej.

Wśr-&d Ir raj o br bzu hiszpańskiego

Interesowała mnie Hiszpania, już w wieku chło­
pięcym. Dostałem w szkole za pilność w naukach 
tom, oczywiście w rosyjskim przekładzie „Don Qui- 
chotta“. Podobali mi się nietylko jej główni bohatero 
wie, ale jeszcze więcej sama Hiszpania, po której 
mogli sobie wojażować ci romantyczni rycerze i ta­
kich dokonywać niezwykłych wyczynów.

Przypomniałem sobie wspaniałe opisy krajobra­
zu hiszpańskiego z arcydzieła Cerwantesa, kiedym 
kilka tygodni zjeździł większą część półwyspu pire- 
nejskiego na przestrzeni blisko 4000 km. Dokonałem 
jednak tej sztuki sposobem przez mojego bohatera 
nieznanym. Nie na koniu, ani na ośle czy innym 
mule, nie w pocztowym dyliżansie, o którym i w 
Hiszpanii ludzie zapomnieli, ale już koleją.

Coprawda kolej ta jest jeszcze staraświecka. Nig­
dzie się nie spieszy, biegnie truchcikiem 30 km. na 
godzinę, kiedy się pociąg zwie omnibusem, a 45 km. 
gdy udaje ekspress międzynarodowy. Pociągi toczą 
się po szerokich torach. Trzeba więc przesiadać się, 
jeżeli ktoś przyjeżdża z północy. Często one stają i 

choć się zowią pośpieszne, co kilkanaście minut eię 
zatrzymują niczem nasze „wołowe“. Dzięki temu wi­
dać wiele i przeżywa się jeszcze więcej.

Do pomocy jednak w odtworzeniu krajobrazu 
hiszpańskiego i za kanwę, na której będę tkał wła­
sne wrażenia — biorę sobie opis króla Alfonsa Mą­
drego z w. XIII, dający pełny obraz tego, czem już 
była wówczas Hiszpania.

i,Wśród wszystkich krajów — mówi ten król — 
Hiszpania ma pełnię wszelkiego dobra, jakiego nie 
posiada żaden inny naród. Jest ona zewsząd odciętą 
od świata, z jednej strony przez góry Pirenejskie, 
rozciągające się od morza do morza, z drugiej oble­
wa ją Atlantyk, resztę morza Tyrreńskiego.

Hiszpania jest jakby rajem Boga, posiadając 
pięć rzek: Ebre, Duero, Guadalguivir i Guadiana. 
Dzielą ją na wielkie pasma gór i przestrzenne zie­
mie. Doliny i niziny są rozległe i szerokie. Dzięki 
słońcu i wilgoci rzek gleba jest płodna i urodzajna. 
Hiszpanię w dużej części — rzeźwią liczne źródła, 
cysterny i studnie“.

„Bogatą jest w zboża, w doskonałe owoce, w 
mnóstwo ryb, zdrowe mleko i to, co się zeń wytwa­
rza. Pełna jest grubej i małej zwierzyny, bydła, koni 
i mułów. Zaopatrzoną jest w zamki dla bezpieczeń­
stwa. Ma obfitość dobrych win, smacznego chleba. 
Nie brak jej metalów i kruszców wszelkiego ro­
dzaju, nawet srebra i złota. Błyszczy się jedwabiem. 
Słodka jest w miód i cukier. Jasną od światła, — 
zdobywanego z wosku i oliwy“.

Król ten jakby wszystko wypowiedział w skró­
cie, na tyle lat przed nami. Porównajmy, czy Hi­
szpania dzisiejsza jest tą samą co przed wiekami. 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Statki szmuglerskie na Bałtyku Sędzia Alojzy Glemma

Tajemnice niektórych egzotycznych bander...
W statystykach portów bałtyckich, a 

między innymi także w Gdyni i Gdańsku, 
figurują statki pod egzotycznymi nieraz 
banderami, jak panamska, perska, liberyj- 
ska lub banderami państw, które z racji 
braku dostępu do morza, nie mają włas­
nych portów, jak węgierska, austriacka 
itp.

Statki, żeglujące pod takimi banderami, 
są to w dużej mierze niewielkie, stare sta­
teczki o obskurnym, niechlujnym wyglą­
dzie. Co one robią na Bałtyku i dlaczego 
noszą bandery dalekich krajów lub 
państw europejskich, nie mających dostę­
pu do morza?

Otóż wśród statków tych większość, to 
statki przemytnicze, — szmuglerskie, jak 
ich nazywają w potocznej gwarze bałtyc­
ko - żeglarskiej. A bandery krajów dale­
kich lub nie mających dostępu do brzegów 
morskich noszą dlatego, że bandery takie 
chronią przemytników od wielu prawnych 
konsekwency], w razie zatargu z władzami.

Jak powszechnie wiadomo, państwo, 
którego banderę nosi statek, opiekuje się 
na morzach i w obcych portach tym stat­
kiem i załogą — statek jest Jakby cząstką 
własnego kraju. Forma prawna tej opieki 
opiera się na zawartych traktatach nawi­
gacyjnych. Brak traktatu nawigacyjnego, z

tury jakiegoś brzegu, pokazały się latar­
nie, wjeżdżano do portu. Portem tym oka­
zała się jednak nie Kłajpeda, ale macierzy­
sty Gdańsk.

Strażnicy litewscy nie będąc nigdy w 
Gdańsku, nie orientowali się jeszcze. Do­
piero na widok policji gdańskiej, ogarnęło 
ich zdumienie, ale było już za późno. Obcej 
policji, w stroju służbowym i z bronią nie 
wolno bez zapowiedzi wjeżdżać do Gdań­
ska. Strażnicy litewscy zostali rozbrojeni 1 
na koszt swego rządu wysłani do Kłajpedy.

Czy załoga motorówki za swój figiel u-

karana była przez władze gdańskie, nie 
wiemy, ale wydarzenie to było swego czasu 
głośne nie tylko w Gdańsku, ale i na ca­
łym Bałtyku.

Ktoby chciał usłyszeć wiele zabawnych 
lub dramatycznych historyj z życia prze­
mytników bałtyckich, niech postara się 
zetknąć ze starym polskim „seeińanem“, 
kapitanem Tuleją. Szczególnie polecam te­
go kapitana naszym pisarzom - maryni- 
stom, przyjeżdżającym do Gdyni po tema­
ty i postacie dla swych powieści morskich.

Kabol.

Nieprawda!
Nie było uboju rytualnego w rzeźni miejskiej 

w Grudziądzu
Na ostatnim plenarnym posiedze­

niu zarządu Oddziału Towarzystwa O- 
chrony Zwierząt w Grudziądzu prezes 
Oddziału p. radca Krzewski m. in. poru­
szył sprawę rzekomego uboju w drugie 
święto Wielkiejnocy 33 sztuk bydła, co 
według niektórych doniesień pewnych 
pism — (chodzi o „Orędownik“ i „Sło­

wo Pomorskie“) miało mleć miejsce w 
rzeźni miejskiej. Zastępca dyrektora 
rzeźni lekarz weteryn. p. Skulski wy­
jaśnił, źe informacje te są nieprawdzi­
we i źe żaden obsolutnie wypadek rytu­
alnego uboju bydła w rzeźni miejskiej 
podczas świąt Wielkanocnych nie za­
szedł.

Prezes Okręgu Pomorskiego 
Polskiego Związku Zachodniego

Zjazd LMK z Pomorza 
30 bm.

Doroczny zjazd okręgowy Ligi Marskiej 
i Kolonialnej z Pomorza zwołany został do 
Torunia na piątek 30 bm. godz. 16,30 w Do 
mu Społecznym. Na porządku obrad zjazdu 
m. in. ponowne wybory władz i rozpatrze­
nie budżetu na rok nowy.

jednej strony poniekąd zwalnia z obowiąz­
ku opiekowania się statkiem, z drugiej zaś 
kraj nie ponosi odpowiedzialności za czy­
ny załogi na obcych wodach. Państwa nie 
mające dostępu do morza, lub nie mające 
własnych statków morskich, zwykle nie za 
wierają traktatów nawigacyjnych z pań­
stwami morskimi, bo ich nie potrzebują.

Jak wykazała praktyka przemytnicza, 
stan beztraktatowy, nie ujęty w paragrafy 
prawne, między pewnymi państwami oka­
zał się najbardziej dogodnym dla przemy­
tników.

Praca przemytników na morzach jest o- 
groonnie ryzykowna. Wymaga odwagi i 
sprytu. To też załoga rekrutuje się z awan­
turników 1 różnych mętów portowych, zde­
cydowanych na najbardziej niebezpieczne 
przedsięwzięcia. Zazwyczaj nie pobierają 
stałego uposażenia, lecz mają udział w zy­
skach z przemytu. Kapitan statku nie ża­
łuje dla załogi alkoholu.

Zresztą alkoholu na statkach przemyt­
niczych nie brak, gdyż właśnie spirytus 
stanowi główny kontyngent przemytu na 
wodach Bałtyku. Jeszcze przed kilku laty 
przemyt spirytusu do Szwecji i Finlandii 
uprawiany był na wielką skalę. Częściowe 
zniesienie prohibicji w tych krajach, po­
derwało handel przemytniczy, ale go nie 
wyrugowało. Przemyt jeszcze jest uprawia­
ny i to nie tyle do krajów prohibicyjnych 
lub częściowo prohibicyjnych, ale i do kra­
jów normalnego spożycia alkoholu.

Różnica ceny spirytusu bez podatku i z 
podatkiem akcyzowym jest ogromna. Wy­
starczy nadmienić, że w Gdańsku lub Gdy­
ni kupuje się spirytus eksportowy po 1,20 
—1,50 zł. za litr. Sprzedawało się zaś w kra­
jach prohibicyjnych po złotych kilkanaście, 
a i w innych krajach nie wiele taniej. In­
teres za tym wart zachodu i ryzyka.

Burzliwe, pełno emocji i niebezpieczeń­
stwa jest życie przemytników alkoholu. 
Zdarzają się i chwile zabawne, jak to mia­
ło miejsce z jednym ze słynnych przed kil­
ku laty przemytników gdańskich. Starał 
się on mianowicie przemycić do Kłajpedy 
na szybkobieżnej motorówce parnset-lltro- 
wy ładunek spirytusu (spirytus eksportuje 
się w blaszankach po 5 i 10 litrów). Wsku­
tek mgły i małej widzialności natknął się 
w pobliżu Kłajpedy na strażniczy statek 
litewski. Motorówkę zatrzymano, zrewido­
wano i odebrano broń załodze. Wsypa pe­
wna.

Kilku strażników litewskich wsiadło do 
motorówki i kazało sternikowi jechać do 
Kłajpedy, w ślad za statkiem strażniczym. 
Ale od czego spryt przemytniczy? Sternik 
zaczął tak lawirować motorówką, że stop­
niowo oddalała się od statku strażniczego. 
Mgła ułatwiała sytuację. Po pewnym cza­
sie sternik oznajmił załodze, że zbłądził i 

. musi czekać, aż mgła zniknie 1 według 
gwiazd na niebie zorientuje się w jakim 

-* kierunku ma jechać do Kłajpedy. Nie było 
wyjścia, trzeba było czekać na gwiazdy.

Motorówka lawiruje niby na miejscu, 
ale sternik doskonale wie, dokąd Ją prowa­
dzi. Po kilku godzinach zamajaczyły kon-

100~9ecie fotografii
Fotografowie z całego Pomorza w Pelplinie
W ub. tygodniu odbył się w Pelplinie 

zjazd fotografów zawodowych z Pomorza, 
połączony z wystawą fotograficzną pod ha­
słem „Poznaj Pomorze“. O godz. 9,30 odby­
ła się msza św. w katedrze, którą odprawił 
ks. prof. dr. Liedtke. Po mszy św. zwie­

Grudziądza i skarbnika cechu p. Nowakow­
skiego z Wejherowa, którym towarzyszył 
prezes Pom. Izby Rzemieślniczej p. Jaku­
bowski. Zarząd wręczył J. E. Ks. Biskupowi 
upominek w postaci albumu fotografii z ży­
cia pomorskiego.

Uczestnicy zjazdu przed pałacem biskupim; w środku J. E. Ks. Biskup Okoniewski.

cieli bratniej organizacji: cechu fotografów 
z Poznańskiego pp. st. cechu Mieczysława 
Rysia i Czarneckiego. Po odczytaniu proto­
kółu odbyło się uroczyste wręczenie nagród, 
za wyróżnione prace na wystawie pod ha­
słem „Poznaj Pomorze". Wystawców było 
18 i 208 eksponatów. Dyplomy z Pom. Izby 
Rzemieślniczej otrzymali pp. Poznański i 
Sławiński z Grudziądza, p. Nowakowski z 
Wejherowa. Dyplomy z cechu p. Jakowczyk 
z Torunia oraz p. Engler z Wejherowa. Na­
grody ufundowane przez Izbę Rzemieślniczą 
przyznano jak następuje: I. nagrodę otrzy­
mał p. Poznański z Grudziądza, II. — p. 
Rauchfleisch z Pelplina, III. — p. Nowa­
kowski z Wejherowa; I. nagrodę Instytutu 
Rzemieśln. otrzymał p. Sławiński z Gru­
dziądza, II. — p. Engler z Wejherowa. Pra­
ce wystawione stały na wysokim poziomie. 
Następnie odebrali nagrody cechowe pp. Ja­
kowczyk Toruń, p. Borkowski Gdynia i p. 
Nogajewska Gdynia. Nagrody ufundowane 
przez firmy artykułńw fotogr. rozdzielił sąd 
konkursowy, który urzędował już w ■'zień 
poprzedni i oceniał eksponaty.

W dalszym ciągu obrad nastąpił odczyt 
p. Poznańskiego z Grudziądza „1Ó0 lat foto­
grafii“.

Po przerwie obiadowej wybrano zarzą-t 
cechu pomorskich fotografów, którego ścisłe 
prezydium pozostało w starym składzie.

Walnemu zebraniu przewodniczył p. Ryś, 
starszy cechu z Poznania.

dzano zabytki pelplińskie; zjazdowiczów o- 
prowadzał ks. prof. Cyrankowski. Następ­
nie J. E. Ks. Biskup Okoniewski przyjął za­
rząd cechu pomorskich fotografów w oso­
bach starszego cechu p. Poznańskiego z Gru­
dziądza, sekretarza cechu p. Sławińskiego z

O godz. 13 rozpoczęto zebranie walne ce­
chu fotografów. Starszy cechu powitał p. 
prezesa Pom. Izby Rzem., p. naczelnika Bar- 
ciszewskiego z Urzędu Wojewódzkiego i li­
cznie zebrane koleżanki i kolegów. Bardzo 
serdecznie powitał starszy cechu przedstawi-

Ill-cia audycja konkursowa 
Komunalnych Kas Oszczędności

Jak wiadomo, dziś, 20 bm. nadana zo­
stanie trzecia i ostatnia audycja, nadawa­
na w związku z „Konkursem radiowym 
Kom. Kas Oszczędności“.

Audycja ta nosi tytuł: „Wywiad z pra­
cownicą domową“ i nadana będzie przez 
rozgłośnie regionalne o godz. 15,15, dla 
Warszawy zaś o godz. 18,40.

Zadanie i cel konkursu polega na uło­
żeniu hasła na temat oszczędności. W kon­
kursie mogą brać udział nie tylko zareje­
strowani rsdioabonenci, ale wogóle wszy­
scy ci, którzy słuchali audycyj konkurso­
wych.

Za najtrafniejsze i najbardziej pomy­
słowe hasła przyznane zostaną nagrody 
pieniężne: I. — 100 zł., II. — 50 zł., TH. i 

i IV. — po 25 zł., pięć nagród po 10 zł, oraz 
50 skarbonek K. K. O.

Sąd korikursowy rozpatrywać będzie je­
dynie te prace, które wpłyną do 25 bm. włą­
cznie — do Związku Kom. Ka* Oszczędno­
ści — Warszawą. Plac Napoleona 7. lub do

Polskiego Radia — Warszawa, ul. Mazo­
wiecka 5.

Oprócz rozwiązania tematu konkurso­
wego, należy w tym samym arkuszu wyra­
źnie wypisać imię i nazwisko autora hasła, 

i jego zawód oraz dokładny adres. Odpo­
wiedź należy włożyć do koperty, na której 
obok jednego z wyżej podanych adresów, 
trzeba napisać: „Konkurs K. K. O.“.

Prace wyróżnione i nagrodzone stają 
się automatycznie własnością Związku Ko­
munalnych Kas Oszczędności, a autorom 
ich nie będzie przysługiwało prawo rosz­
czenia sobie jakichkolwiek pretensyj.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone w 
dniu 8 maja br.

Przypominamy, że dwie poprzednie au­
dycje konkursowe nadane były:

10. IV. br. — „Chcę zdobyć niezależność“.
13. IV. br. — „Niespodzianka0.
Dzisiejszą audycję konkursową Rozgło­

śnia Pomorska, tak, jak i inne rozgłośnie 
regienabaa. nadato • nędz. 15.18—1AJ*.

75-lecie najstarszego Kolna 
Rolniczego w Polsce

W roku bieżącym przypada uroczystość 
75-lecia zespołowej pracy społecznej i gospo­
darczej włościanina polskiego w Kółkach 
Rolniczych. Świętować je będzie pierwsze 
na ziemiach polskich najstarsze Kółko Rol­
nicze w Piasecznie powiatu tczewskiego na 
Pomorzu.

Kółko Rolnicze w Piasecznie założone zo­
stało w roku 1862 przez gospodarza z Tyma- 
wy Juliusza Kraziewicza, inicjatora i nie­
strudzonego propagatora idei wciągnięcia do 
pracy zbiorowej włościanina polskiego. Kół­
ko Rolnicze w Piasecznie już w pierwszych 
latach swego istnienia nabrało szerokiego 
rozgłosu dzięki wynikom swej pracy, to też 
ze wszech stron Pomorza, Wielkopolski i 
Małopolski nawet, przyjeżdżali działacze 
społeczni, aby zaznajomić się z pracą Kółka 
i krzewić te nowe formy organizacyjne 
wśród włościaństwa polskiego innych dziel­
nic. W ten sposób włościańskie Kółka Rol­
nicze, powstając na podstawie tego pierwo­
wzoru pracy Kółkowej, objęły swą siecią ca­
łą Polskę, a liczba ich w całej Polsce wy 
nosi obecnie 8.480.

Ulgę w ciężkie] doli 
bezrobotny c h 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc 7’fiowa.
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KALEND ABZYK

Wtorek, 20. 4. Teodora
Środa, 21. 4. Anzelma
Czwartek, 22. 4. Sotera 1 Kolusa

STAN WODY W WIŚLE

Stan wody w Wiśle z dnia 19. 4.: Kraków
— 2,37 (2,27); Zawichost -f- 2,02 (1,80); Warsza­
wa + 1,90 (1,96); Płock + 1,80 (1,86); Toruń
4- 2,23 (2,23); Fordon -|- 2,26 (2,26); Chełmno 
+ 2,13 (2,13); Grudziądz + 2,38 (2,39); Korze- 
niewo -f- 2,50 (2,52); Piekło + 2,07 (2,08); Tczew 
4. 2,26 (2,28); Einlage + 2,38 (2,38); Schiewen- 
horst + 2,40 (2,38)

Temperatura wody w Wiśle 8,6 (8,5).
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 

dnia poprzedniego. ,

N* toruńskim bruku
— Zebranie informacyjno-OTganizacyjne 

Polskiego Związku Łowieckiego, odbędzie 
się w dniu 27 kwietnia 1937 r. o godzinie 11 
w malej sali ..Dworu Artusa".

(—) Kentzer, łowczy powiatowy.
— Baczność rezerwiści! W świetlicy 

Związku Rezerwistów (ul. Podmurna 78) 
we wtorek dnia 20 bm. o godz. 18 p. ko­
mandor Staśkiewicz wygłosi pogadankę 
„Torpedowcem z morza Bałtyckiego na Ka­
spijskie“. Udział wszystkich członków 
Kół 1—4 obowiązkowy. — Zarząd Grodzki 
Zw. Rez.

— Z Klubu Polsko • Angielskiego. — 
Środowy odczyt Klubu Polsko-Angielskiego 
w Toruniu odbędzie się tym razem tj. dnia 
21 bm. w sali Państw. Gimnazjum z niemie 
ckim językiem wykładowym przy ul. Pie­
kary 49. gdyż wyświetlane będą nadesłane 
przez konsulat wielkobrytyjski w Warsza­
wie przeźrocza, ilustrujące piękno południc 
wej Anglii. Objaśnień do poszczególnych o- 
brazów udzieli prezes Klubu p. prof. Szczep 
kowski. Na odczyt ten przybyć mogą nietyl- 
ko członkowie, ale i sympatycy Klubu tym 
bardziej, że wstęp jest bezpłatny.

— Z Klubu Polsko - Francuskiego. We 
wtorek dnia 20 bm. w czasie zebrania towa­
rzyskiego Stowarzyszenia Polsko - Francu­
skiego w Toruniu, które odbędzie się w lo­
kalu własnym przy ul. Żeglarskiej 25 p. 
Grabska-Jaworowska wygłosi odczyt pt. „Na 
poleon i pani Walewska“.

— Kronika policyjna. W dniach 17 i 18 
bm. zgłoszono w Toruniu i w pow. toruń­
skim — 8 wypadków różnych drobnych 
kradzieży, z których 2 wykryto, oraz spisa­
no 9 dopiesień za przekr. przep. policyjno- 
administracyjnych, 4 doniesienia za prze­
krocz. przep. drogowych. 1 doniesienie za 
zakłócenie spokoju publicznego i 1 donie­
sienie za pobicie.

Ze sportu
UWAGA PIŁKARZE!

Jutro — pokaz zaprawy pliki nożnef
Jutro w środę, dnia 21 bm. o godz. 18.30 

W Okręgowym Ośrodku WF (Pałac Sporto­
wy) odbędzie się w ramach miesiąca propa­
gandy WF pokaz zaprawy piłki nożnej, 
który przeprowadzi p. Krygier z członkami 
sekcji piłki nożnej WKS Gryf. Bezpośre­
dnio po pokazie zostanie wygłoszony od­
czyt pt. „Sport piłki nożnej“, a ponadto p. 
dr. Zagierski — kierownik Poradni Sporto- 
wo-Lekarskiej wygłosi ciekawy odczyt pt. 
„Znaczenie lecznicze ćwiczeń cielesnych“. 
Należy przypuszczać, że tak pokaz, jak i 
odczyty wzbudzą wielkie zainteresowanie, 
szczególnie wśród piłkarzy oraz sympaty­
ków sportu piłki nożnej. Wstęp na pokaz 
i odczyt — bezpłatny dla wszystkich.

Otwarcie sezonu Pomorsk. 
Automobilklubu

Z niedzielnej rewii stalowych maszyn — z 
okazji otwarcia sezonu Pom. Automobilklu 
bu. Meta na Staromiejskim Rynku. Sędzio 

wie czekają na przyjazd samochodów.

MOTTO*
„Rzetelnie wan* prawi*
Satyra ty* Jest w tycie 
Czym sól fest w potrazrU

Toruńskie 
zagadki

Młody, przystojny, głowę bije w chmury, 
Tak jest podobny do chodzącej góry. 
Gra, komponuje, improwizuje 
Chyba w Toruniu dobrze się czuje, 
Choć mu partnerki sięgają do pasa, 
Gdy z nimi w tańcu na scenie hasa.

KTO TO? *>

Wtorek, dnia 20 kwietnia

9arocdu
Pilnujmy sami

Zazwyczaj pisuje się na ten temat 
płomienne odezwy. Potępia się w nich 
barbarzyństwo ...wyrostków i nawołuje 
pompatycznymi słowy do czuwania... 
starszą publiczność — bowiem planta­
cje 1 ogrodowizna w miejscach publicz­
nych stale w niebezpieczeństwie. To tu, 
to tam jakiś nicpoń ułamie świeżo zasa 
dzone drzewko.

Nie piszemy odezwy.. Zwracamy się 
tylko do obywateli aby byli: obywatela­
mi z czynu. By, na widok wyrządzonej 
szkody dobru publicznemu i prywatne­
mu nie byli biernymi widzamL Przecież 
to nie wielki wysiłek głośniejszą uwagą 
przepłoszyć bezmyślnych, młodych 
szkodników.

I nie tylko w zakresie ochrony sa-

Z ratuszowej 
iriexv

Pod oknem
Czy 
Coś

wia-

— Moja pani, 
słyszała pani? 
strasznego!

— Wiadomo, 
domo, że straszne.

naszego dobra! |
mej przyrody. Bo oto obrazek. Trzej! ko potrafią! 
starsi chłopacy obrzucali się w bójce u-U 
licznej kamieniami. Przyglądali się te­
mu liczni panowie, oburzali się w duchu 
lecz nikt nie zdobył się na odruch ener­
gicznego protestu. W końcu zjawił się 
robotnik i łobuzów przegnał.

Panowie, sądzicie że nic wam do te­
go, gdyby który z nich oko postradał? B 
Gdyby oślepł? Mylicie się! Kalekę trze-1 _ pewno będzie sąd z tego. Preku-
baby potem chować na koszt publicz-l rator go ci1Wyci. Już się nie wymiga, 
ny. A kto płaciłby za to? Grecja? BKara boska na taką samowolę...

Więc i takie awantury winna likwi-B «
dować publiczność. Publiczność — oby-1 paniusie kochane, spieszące po mle- 
wateli z czynu nie tytułu! Bko i bułeczki dla swych panów — na mi-

Naszego dobra pilnować musimy sa-|łość boskę nie wystawajcie ani rano an' 
ml! ■ później pod otwartymi oknami miesz­

kań i nie zmuszajcie obcych ludzi do 
wysłuchiwania waszych intymnych 
zwierzeń o najbliższych — bliźnich!

— Właśnie. Tacy niby porządni, ta­
cy poczciwi...

— I tacy, tacy — tfujl
— Czysty skandal.
— Prawdziwy skandal. Ale że też nie 

mogli się zgodzić.
— A nie mogli. I co pani o tym są*

I

REPERTUAR.

Z Teatru Ziemi Pomorskiej
LEON WYRWICZ.

Jeden wieczór humoru i piosenki, w śro­
dę 21 bm. Leon Wyrwicz — Tadeusz Fali­
szewski, to dwa nazwiska, nie potrzebujące 
żadnej rekomendacji. Kto słyszał Wyrwi­
cza, ten zawsze chętnie pospieszy na jego 
występ, gdyż wie, że świetna satyra i dowcip 
tego znakomitego humorysty nie mają so­
bie równych. Piosenki Faliszewskiego mają 
swoją ustaloną reputację z płyt i niewątpli­
wie wielbicielki tego sympatycznego artysty 
zechcą swego ulubieńca osobiście zobaczyć.

Wtorek, 20 bm. — wyjazd na prowincję.
Środa, 21 bm. — Wieczór Wyrwicza i Fa­

liszewskiego.

Scena z filmu „Stradivari“. W rolach głównych... nasi ulubieńcy srebrnego ekranu. 
Film „Stradivari“ ukaże się wkrótce w kinie „Mars“.

Przed zbiórka na „Dar Narodowy 3 maja“
Z zebrania porozumiewawczego TCL — koła Koruń

Wczoraj o godz. 16,30 w auli gimnazjum 
im. M. Kopernika odbyło się zebranie poro­
zumiewawcze koła TCL w związku ze zbiór 
ką ofiar na „Dar Narodowy 3 maja“.

Zebraniu przewodniczyła p. starościna 
Łącka. W związku z akcją propagandową 
przed zbiórką na „Dar Narodowy 3 maja“ u- 
stalono następujące sekcje: 1) zbiórki ulicz­
nej pod przewodu, p. płk. Ihnatowiczowej, 
2) imprezowa — p. inż. Michel ova, 3) zbiórki

w lokalach — p. inż. Wojnarska, 4) finan­
sowa — p. radczyni Barciszewska. 5) pro­
pagandowa — p. radca, inż. Ulatowski.

W programie sekcji imprezowej projek­
tuje się między in. urządzenie w dniu 9 ma­
ja koncertu Pom. Tow. Muzycznego z u- 
działem ucznia Paderewskiego Dygata oraz 
w dniu 2 maja zabawę wiosenną w Dworze 
Artusa.

KINO

JIII”

Od frody, dnia 21 b. m. 

(Rewelacyjny film sxtfic£on)sfci 
o temacie polskim

Madame Lenox” 11II11 Emocjonujące dzieje Kobiety»,zpiega rozgrywające się w blyskawicz» 
nym tempie pomiędzy Paryżem — Warszawą i Petersburgiem

Prosta 5. wywołajy xachivyt całego Horunia
Tygodnik aktualności PATA.

„Zolnetz dla bez aootnych“
Zespół świetlicowy toruńskiego Białego 

Krzyża urządza w niedzielę 25 bm. o gcdz. 
12 w Kasynie Podoficerskim przy ul. Przed- 
^amrae przedstawienie pod hasłem „Żoł­
nierz dla bezrobotnych“.

Impreza starannie przygotowana uprzy­
jemni gościom wiele chwil i umożliwi tym 
samym spotęgowanie szczytnego celu nie­
sienia pomocy bezrobotnym.

40-let. jubileusz uracy zawodowe’
W bieżącym miesiącu obchodził właści­

ciel znanej firmy „Fabryka Szyldów i Wyro­
bów Metalowych“ w Toruniu p. Henryk 
Rausch, mistrz rytowniczy swój 40-letni ju­
bileusz pracy zawodowej.

Rodem z Poznania, ukończył tamże prak­
tykę w zawodzie rytowniczym.

W roku 1902 przeniósł się do Torunia, 
gdzie założył przy ulicy Mostowej nr. 16 za 
kład 'rytowniczy i fabrykę stempli. Dzięki 
wytrwałej i usilnej pracy rozszerzył przed­
siębiorstwo swoje do obecnych jego rozmia­
rów. dają« zatrudnienie 10Ó pracownikom.

Fabryka składa się obecnie z kilku dzia­
łów, mianowicie: działu fabrykacji stempli 
kauczukowych i metalowych, rytowniczego 
ręcznego i maszynowego mechanicznego i 
specjalnego działu traw'enia, w którym się

| wykonuje szyldy metalowe trawione i arty-
1 styczną galanterię metalową.

Wyroby dzięki starannemu i pięknemu 
wykonaniu zyskały sobie wielkie uznanie w 
kraju a nawet i zagranicą.

Jubilatowi niechaj towarzyszą serdeczne 
życzenia dalszego świetnego rozwoju jego 
fabryki.

Toruriczyif, urzędnik kolei p. asesor Fr. Nather 
laureatem ankiety r» di o we]
Miło nam podzielić się z Szan. Czytelni­

kami wiadomością, że w ankiecie Polskiego 
Radia pt. „Morwitan w piosence“ — pierwsze 
miejsce zajął toruńczyk, urzędnik Dyrekcji 
Kolei Państw, p. asesor Franciszek Nather. 
W ankiecie tej brali udział radiosłuchacze 
z całej Polski w liczbie 78314.

P. Nather otrzymał jako nagrodę premię 
pieniężną w wysok-ości 1000 zł.

Szczęśliwemu laureatowi życzymy dal­
szego powodzenia.

Wycieczki Orbisu
Dnia 25 bm. — pociąg do Gniezi-a.
6 maja — do Poznania na Targi.
5—9 maja wycieczka na Targi do Wro­

cławia. Ulgi do Warszawy. Znaczne zniżki 
do Zakopanego. Ryczałtowe pobyty w uzdro 
wiskaeh.

KINA.
ARIA — „Dzisiejsze czasy‘‘ i „Jej szampań­

ska noc“.
AS — „Zemsta Johna Ellmana“.
MARS — „Ogród Allacha“.
ŚWIT — „Osaczona“.

Z Konfraterni Artystów
Zbigniew Jasiński, autor świeżo wyda­

nej antologii morskiej oraz dwóch zbiorów 
poezji pt, „Rejs do Rygi“ i „Papierowym 
okrętem“, redaktor miesięcznika „Szkwał“ 
ceniony marynarz-poeta młodego pokolenia 
— przyjeżdża na zaproszenie Koła Lite­
rackiego z Warszawy i dnia 22 kwietnia 
br. na wieczorze czwartkowym Konfrater­
ni będzie mówił o literaturze marynistycz­
nej. Program uzupełnią recytacje wyjąt­
ków z antologii.

Rewelacyjny film szoiegowski 
„Madame Lenox'*

Droga z Paryża przez Warszawę do 
Piotrogradu jest nietylko daleka ale i nie­
bezpieczna i skomplikowana, zwłaszcza dla 
ludzi wyjeżdżających, którym powierzono 
misje polityczne, dyskretne i wywiadowcze. 
Konieczny jest paszport, zaopatrzony w nie 
zliczoną ilość wiz i stempli. Urzędnicy gra­
niczni są bezwzględni i trzymają się „kur­
czowo“ przepisów. Najbardziej uprzywile­
jowanymi pod tym względem — to dyplo­
maci i wojskowi. Legitymując się swym 
paszportem, mogą liczyć na jak najdalej 
idące ustępstwa.

Wiedziała o tym piękna i elegancka He­
lena Lubowska. która w sprawach polity­
cznych i wywiadowczych musiala bez­
względnie wyjechać z Paryża do Piotro­
gradu w dyskretnej misji i nie wpaść w rę; 
ce szefa carskiej Ochrany. Nie wydano jej 
oczywiście legalnego paszportu. Co robić!

Tego właśnie dnia wyjeżdżał z Paryża 
do Piotrogradu pułkownik Lenox w towa­
rzystwie żony. Helena Lubowska dowie­
dziawszy się o tym — postanowiła tę jedy­
ną okazję wykorzystać jako żona pułkow­
nika Lenox Jakim sposobem i czy tego do­
konała — opowie najbliższa premiera re­
welacyjnego filmu szpiegowskiego o tema­
cie poiskim pt. „Madame Lenox“ w kinie 
„Świt“. 2730

In/ormator I 
dla prany jesdnijcfi B

m Toruniu
Najlepsza okazja Kupna

Najstarsza 1 pierwsza Polska Centrala Optycz­
na Franciszek Seidler, Rynek Staromiejski 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho­
rych. klinik ocznych i dla wojska.
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Gratulacje i 50-zlotówki
od P. Prezydenta Rzplifej

Pan Prezydent Rzeczypospolitej ofiaro­
wał ostatnio tytułem upominku małżeń­
stwom, zamieszkałym na terenie wojewódz­
twa pomorskiego, a obchodzącym jubileusz 
złotych godów małżeńskich — po 50 złotych. 
Jednocześnie z upominkiem Pan Wojewoda 
Pomorski przesłał wspomnianym małżeń­
stwom pisma gratulacyjne.

Życzenia takie wraz z upominkami otrzy­
mali:

w powiecie brodnickim — małżonkowie: 
Walterowie, Ryczakowieczowie, Świedeccy, 
Sieradzcy; w powiecie chełmińskim — mał­
żonkowie: Wańscy, Preissowie; w powiecie 
chojnickim — małżonkowie: Pasławscy, 
Rydzkowscy, Homme, Wróblewscy, Pliszko- 
wie, Patzke; w powiecie działdowskim — 
małżonkowie: Łożyńscy, Olszewscy, Makow­
scy; w powiecie grudziądzkim — małżonko­
wie: Kilkowscy, Nowakowie; w powiecie 
kartuskim — małżonkowie: Kuchtowie, Gny- 
bowie, Klinkoszowie, Ustowscy; w powiecie 
kościerskim — małżonkowie: Grąjczyko- 
wie; w powiecie lubawskim —: małżonkowie 
Roszkowscy, Klimkowie; w powiecie ąępo- 
leńskim — małżonkowie: Kamińscy; w po­
wiecie starogardzkim — małżonkowie: Stu­
dzińscy, Tollkinowie, Maciejewscy, Kroglo- 
wie, Gołębiewscy, Chgbowscy, Cyboliwie, 
Gołuńscy; w pow. świeckim — małż. Bącz­
kowscy, Gatzkowie, Bujanowscy, Rogowscy, 
Dzbanyszkowle, Kujawowie, Zgodowle, Ku-

chennowle. Chróścińscy; w powiecie tczew­
skim — małżonkowie: Gapscy, Czupkowie, 
Kolwiczowie, Mosieńscy, Krasieńscy, Ostrow­
scy, Krzyżanowscy, Bielińscy; w powiecie 
tucholskim — małżonkowie: Janowitzowie; 
w powiecie wąbrzeskim — małżonkowie: 
Śliwińscy, Raczkowscy; w powiecie mor­
skim — małżonkowie: Szulcowie, Bruhno- 
wie, Blokowie.

TT

Skandaliczna gospodarka 
w mleczarni w rusach

Zarwano drobnych gospodarzy na 13.000
ne, zarząd mleczarni wpądł na stary kawał 
obciążenia tym udziałowców i dostawców 
mleka. Już od tygodnia mleczarnia poczęła 
strącać przy wypłacie należności dostaw* 
com po 2 proc.

Wywołało to silne oburzenie rolników, 
którzy uradzili wystąpić ze skargą przeciw 
ko władzom spółdzielni że nie dopilnowa­
ły złodziejaszka o którym wiadomo, że ba­
wił się nie za swoje. Postanowiono zarazem 
wstrzymać dostawy mleka, wskutek czego 
mleczarnia^ pozbawiona 700 litrów mleka 
znalazła się w położeniu nader ciężkim. Za­
rząd, ąisph^iiiowojca afery z powodu nie­
dbałej kontroli, grozi spółdzielcom upadło­
ścią gdyby nie oddłużył mleczarni Bank 
Gosp. Krajowego.

Tak to przez jednego nieuczciwego czło­
wieka może upaść pożyteczna placówka 1 
zrujnować jeszcze wspólników, drobnych 
gospodarzy.

Duże poruszenie wywołało osadzenie w 
więzieniu kierownika mleczarni spółdziel­
czej w Ęrusach niej. Huberta. Znany ten w 
szerokich kojach młodzieży z hulaszczego 
życia .,pan dyrektor“ zdefraudował, in. sło­
wy ukradł aż 13.000 zł.

W związku z tym, ponieważ przetrwo- 
| nione pieniądze muszą być jakoś powetowa

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁD X WARSZAWSKIEJ

l dnia 19 kwietnia 1937 r.
Dewizy

Belgia 88.95—80,13—88,77; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk 100,00—100,20—09,80; Amsterdam 289,15 
—289,87—288,43; Kopenhaga 116,19—115,61; Lon­
dyn 25,97—36,04—25,90; Nowy Jork czeki 5,27 trzy 
ósme — 5,28 pięć ósmych — 5,26 jedna ósma; ka­
bel 5,27 pięć ósmych — 5,28 siedem ósmych — 5,26 
trzy ósme; Oslo 130,45—130,78—130,13; Paryż 
23,61—23,67—23,55; Praga 18,88—18,43—18.33; Sztok­
holm 133,00—134,23—133,57; Zurych 120,50—120,80 
—120,20; Wiedeń 99.20—98,80; Mediolan 27,85— 
27,95—27,75; Helsinki 11,50—11.44; Montreal 5,28 
pięć ósmych — 5,26 jedna ósma.

Tendencja niejednolita.

Akcie
Bank Polski 101,25; cukier 80,50; węgiel 20,00- 

Lilpop 13,20—13,25; Starachowice 32,00.
Tendencja niejednolita.

Paplery procentowe
3 proc, pożyczka inwestycyjna 1-eza em. 66.00 

serie 85,00 ; 3 proc. poż. Inwestycyjna 2-ga emisja
♦4,75; serie nlenotowane; 5 proc, konwersyjna 58,25 
—58.05; 6 proc, dolarowa 54.00 kupon 5,54; 4 proc, 
premiowa dolarowa 44,50; 7 proc, stabilizacyjna
368.00 kupon 1.96; 4 proc konsolidacyjna 56,25— 
56,13—54,13—54,38 dwa ostatnie dr.: 4 1 pół proc. 
Dozn. zlemstwa kredytowego serią 1-sza 51,00 Seria 
K 50,5Q; 8 proc, ziemskie dolarowe kupon 48,01; 
4 i pół proc, ziemskie 52,25—52.50; 5 proc. Warsza­
wy Nowe 58.00—58,18; 5 proc, £odzl Nowe 52,00 
—52.25—52,13; 6 proc, obligacje Warszawy 6-ta emi­
sja 60,00—60,50 ; 6 proc, obligacje Warszawy 8 1 
9-ta emisja 57,25. Tendencja dla pożyczek mocniej­
sza dla listów nieco mocniejsza.
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Pan Fu-Liang-Chang
badał życie rolnicze Pomorza

W celu zapoznania się z rolnictwem, me­
todami i sposobami krzewienia oświaty rol­
niczej, oraz organizacją rolnictwa, odwiedził 
Polskę chiński uczony, były profesor .Colle­
ge lale“, a obecnie dyrektor Urzędu Studiów 
Rolniczych w Chinach i generalny sekretarz 
„Conseil Chretien National de Chine“ pan 
Fu-Łiang-Chang.

Po objeździe paru województw pan Fu- 
Liang Chang w towarzystwie małżonki w 
dniu 17 bm. zawitał na Pomorze. Po konfe­
rencji informacyjnej w urzędzie wojewódz­
kim państwo Cłiang przybyli do Pomorskiej 
Izby Rolniczej. Przywitał chińskich gości 
wiceprezes Izby p. L. Schpdlin Czarliński i 
krótko skreślił historię organizacyjnego roz­
woju życia rolniczego na Pomorzu. Następ­
nie naczelnik p. Głębowicz zaznajomił gości 
z układem stosunków ekonomicznych na I 
Pomorzu.

Pan Fu-Liang-Chang w swym przemó- |
■ i

wieniu podkreślił, że Polgka i Chiny, a Chi­
ny w daleko większym rozmiarze, mają do 
roztyiązanią jedno i to samo zagadnienie: 
zatrudnienie bezrobotnych. Stwierdził, że 
kto pracuje i rozwiąże to zagadnienie u sie­
bie w kraju, pracuje również i dla pokoju 
świata, bo wszystkie wojny poza wszelkimi 
innymi przyczynami, w pierwszym rzędzie 
mają zawsze podłoże ekonomiczne.

Po konferencji w Izbie, państwo Chang 
wyjechali samochodem dp Papowa Toruń­
skiego, gdzie zwiedzili gospodarstwo p. pre­
zesa Kochowicza, zespoły przysposobienia 
rolniczego młodzieży wiejskiej w Wielkim 
Rychnowie, szkołę rolniczą żepską w Kowa­
lewie, Koło Gospodyń Wiejskich w Kowale­
wie i majątek Pomorskiej Izby Rolniczej w 
Dźwierznie.

| O godz. 19 chińscy goście opuścili Porno- 
I rze, udając sję do Poznania.

Uwaga radioamatorzy I

Konkurs na najlepszy odbiornik bateryjny

Waluty
Belgi belg. 89.13—88,70; dolary amerykańskie 

5.28 — 5.25 I pół: kanadyjskie 5.28 — 5,25 i pół; flo­
reny hol 289,87—288,15; franki francuskie 23.67  
23.53; franki szwajcarskie 120.S0—120,00; funty an­
gielskie 26,04—35.88: guldeny gdańskie 100.20— 
90.80; korony czeskie 16,20—15,70; korony duńskie 
116,19—115.35: korony norweskie 130.78—129.80; 
korony szwedzkie 134.23—133.25; liry włoskie 24.50 
—23.50; marki fińskie 11,50—11,00; marki niemieckie 
125,00—122.00; szylingi austriackie 97,50—96,50; 
marki niemieckie srebrne 130,00—127,00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 19 kwietnia 1937 r.

Zboże. Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 23.75. 
Ceny orientacyjne; żyto bez zmiany — spokojne; 
otręby żytnie 14,75—15,25; pszenne grube 15,00— 
15,50; pszenno średnie 14,25—14.75; jęczmlona bez 
zmiany; makuch lniany w taflach 23,00—23,25; 
rzepakowy 17,25—17,50; słonecznikowy 23,75—24,50; 
reszta bez zrplany.

o~'ine usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 876, ton. w tym żyta 373, psze­

nicy 125; jęczmienia 38; owsa 11.

Celem popularyzacji radiowych odbior­
ników bateryjnych Społeczny Komitet Iła- 
diofonizacji Kraju w porozumieniu z Pol­
skim Radiapi pra?: Dyrekcją Targów Poz­
nańskich ogłasza

KONKURS NA JEDNOOBWODOWY 
ODBIORNIK BATERYJNY 

trzyzakresowy o ilości lamp nie większej 
od trzech. Odbiornik ten winien być wyko­
nany na chassis metalowym, jako zwarta 
całość i dostarczony w stanie całkowitej 
użyteczności bez lamp do dnia 1 maja br., 
pod adrese.m: Dział wynalazków na Tar­
gach Poznańskich, Poznań, Focha 18.

Do nadesłanego odbiornika winna być 
załączona koperta zawierającą: schemat 
odbiornika, wykaz użytych części i ich war 
tości technicznych oraz typ 
lamp i głośnika oraz imię 
czestnika.

Udział w Konkursie jest 
łącznie osobom fizycznym, 
odbiorniki własnej konstrukcji, wykonane 
z części krajowych. Modele nadesłane wy-

zastosowanych 
i nazwiska u-

dostępny wy-
nadsyłającym

stawione będą na Targach Poznańskich 
podlegając tym samym ochronie patento­
wej w myśl Rozporządzenia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dnia 16. 3. 1937 r- 
(Dz. U. Np. 19-1937). Modele nadesłane pozo- 
stają własnością uczestników kąnkursu.

Jupy Konkursu w skład którego wejdą 
przedstawiciele Społecznego Komitetu Ra- 
diofonizacji Kraju, Dyrekcji Targów Poz­
nańskich. Polskiego Radia oraz przedsta­
wiciele PIT-u rozpatrzy nadesłane odbior­
niki, kierując się następującymi względami 
przy przyznawaniu nagród:

a) względy techniczne: jak selektyw­
ność, wierność i siła odtworzenia, praca na 
zakresie krótkofalowym,

b) względy gospodarcze, jak taniość pro­
dukcji i eksploatacji,

c) oraz względy konstrukcyjne, jak pro­
stota ÓDzlugi i pewność działania.

Sąd Konkursowy zbiąrze się w dniu 1. 
czerwca i po przeprowadzeniu badań przy­
zna nagrody; z których pierwsza wynosi 
— złotych 300.—.

Środa, 21 kwietnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne walają zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 „Parę Informacyj". 7.30 Muzy­
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 
Przerwa. 11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert w wyko­
naniu orkiestry Tadeusza” Seredyńskiego (ze Lwo­
wa). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Świat dziec­
ka w mieszkaniu" — pogadanka — wygi. Janina 
Glnett - Woynarowlcz (z Torunia). 13.00—15.00 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Trio 
salonowe Polskiego Radia 15.55 Skrzynka techni­
czna _  red. Wacław Frenkiel. 16.10 „Gdy wielcy
ludzie byli mali“: „Mała Ziunia" (z dzieciństwa 
Elizy Orzeszkowej) —• słuchowisko Gabrieli Pau- 
szer dla dzieci starszych. 16.30 Orkiestra dęta Zw. 
Rezerwistów pod dyr. D. Dobkiewicza (z Wil­
na). 17.00—17.15 „Las — obrona przed wrogiem" — 
odczyt, wygł. płk Roman UmiastowsM. 17.15 Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Emma Szabrańska — 
śpiew. Stefan Rachoń — skrzypce. Prof. Ludwik 
Urstein akompaniament. 17.45 „Zniechęcenie 1 ra­
dość życia" — Rozmowa z przyjacielem" przepro­
wadzi prof. Tadeusz Kotarbiński. 18.00 Pogadan­
ka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18 20 Mu­
zyka lekka (płyty). 18.45 Program na jutro. 18.50 
„Pasieka w kwietniu" — pogadanka — wygł. Bo­
hdan Jędrzejowski. 19.00 „Bal maskowy" — obrazek 
obyczajowy z książki Wacława Berenta ,.Diogenes 
w kem tuszu". 19.20 Muzyka operowa (płyty). 20.10 
Orkiestra Edith Lorand (płyty). 20.35 Chwila Biu­
ra Studiów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
danka aktualna. 21.00 Koncert chopinowski w wy­
konaniu Carlo Zecchl. 21.30 Jan Sebastian Bach: 
Kantata Nr 211 (Kaffekantate) „Zachowajcie mil­
czenie" (Z Poznania). Wykonawcy: Orkiestra pod 
dvr. Stanisława Wiechowicza. Chór imienia Moniu­
szki. Halina Dudicz - Latoszewska — sopran. Jó­
zef Woliński — tenor, Albin Fechner — bas. 20.05 
—28.00 Muzyka taneczna.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

płyty _  z Warszawy. 12.50—13.00 „Świat dziecka
w mieszkaniu" — pogadanka w opracowaniu Janl- 
ny Ginętt - Woynarowlcz — z Torunia. 13.00—14.00 
Melodia za melodią — płyty 15.15—15.35 Powiew 
wiosny — plytv. 15.35—15.40 Wiadomości społeczne. 
15.40—16.00 Feliks Mendelsohn - Bartholdy: Muzyka 
do „Snu nocy letniej" (płyty). 16.00—16.10 Powieść, 
która pisze życie w Gdyni — pogadanka w opraco­
waniu Aleksandra Szulca. 18.20—18.25 Pogadan­
ka społeczna: Rądiofonizacja Bzkół powszechnych 
w opracowaniu Stefana Krassowskiego 18.25— 
18.45 „Dookoła Woltek" — płyty. 18.45—18.50 Pro­
gram na jutro. 19.20—19.50 Stary leśnik — słucho­
wisko w1 opracowaniu Władysława Góry. 19.60— 
20-35 Soliści (płyty).

ZAGRANICA
20.30 Radio Paris Festiwal Hugo Wolfa. 20.30 

Strasburg. Koncert symfoniczny 21.05 Rzym, „ro- 
sca" — opera Pucciniego (transmisja z Opery Kró­
lewskie!). 21.15 Deutschlandsender. Recital skrzyp­
cowy G. Kulenkampffa 21.30 Londyn Reg. .T>on 
Pasquale" — opera Donlzettiego (akt II. tr. z Con­
vent

NOTOWANIA O*Bł1>'- TOWAROWEJ
W BYDGOSZCZY

i dnia 19 kwietnia 1937 r.
Zyto 24,59—25,00; pszenica 30,00—30,25; 0- 

«des 22,00—22,25: jęczm. browarowy 26—27; 661— 
667 g-1 24.25—24,75; 643—649 g-1 24—24,25; 620,5— 
626,5 g-1 23,50—23,75; męka żytnia wyciągowa gat. I 
0—65 procentowa wł. w. 85.75—36.25; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentowa wł. w. 29.25—29,75; męka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20------ - — A 

B
C 
D 
A 
B 
C 
D 
E 
F 
Ił

niebieski 68,00—72,00; siemię lniane 52,00—55,00; gor- i 
czyca 32—34; koniczyna żółta, odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 109—130; Koniczyna czerwona suro- 
>■ a 95—115: Koniczyna czerwona czyszczona 97 pro­
centowa 130—140; makuch lniany 24,00—24,50; l 
makucli rzepakowy 18,00—18,50; makuch słoneczni­
kowy 40-42 procentowy 25,00—26,00; śrut soja 23,00 
—23,50; wytłoki suszone 9—9,50; ziemniaki ją- i
dalne pomorskie 5,50—6,00; ziemniaki Jadalne nad- 
noteckie 5,00—5,50; płatki ziemniaczane 21,50
—22,00; słoma żytnią prasowana 3,25—3,50; siano 
nadnotęckie luzem 5,75—6,25; siano nadnoteckie 
prasowane 6,25—6,75.

Ogólne usposobienie: spokojne.

Garden).
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ
We wtorek o godzinie 16.00 usłyszymy z Toru­

nia felietnn Mariana Rucińskiego z Grudziądza 
- t Szwedzi w Grudziądzu . Grudziądz posiada 
sporo pamiątek dawnjrh stuleci: Farę, odwiecz­
ne Spichrze na stokach wiślanych, resztki murów 
dawnej warowni 1 na Klimku szczątki ruin 1 głę­
bokiej studni. Z tymi zabytkami wlążą się cieka­
we, choć niekiedy smutne dzieje miasta Wojny 
szwedzkie i wspomnienia po nich są ściśle związa­
ne z tymi zabytkami. Szwedzi pozostawili po sobie 
w Grudziądzu nięzbyt miłe wspomnienia. Dzieje 
najazdu szwedzkiego 1 ciekawą historię, związaną 
ze studnią na Klimku opowie Marian RqclńsM w 
swej pogadance, którą niewątpliwie zainteresuje 
słuchaczy Pomorza. . ..

W środę o godzinie 12.50 nada Toruń na fąli 
ogólnopolskiej pogadankę Janiny Ginett - Woyna- 
rowiczowej p. t. „Świat dziecka w mieszkaniu . 
Dowiemy się z niej, jakim wymaganiom powinno 
odpowiadać I jak unowocześnić powinniśmy nasz« 
mieszkanie by małym dzieciom było w nim do­
brze. , .

O godzinie 16.00 nada Toruń pogadankę Ale­
ksandra Szulca p. t ..Powieś«, która ptsza tydl 
w Gdyni". Naogół niedoceniamy wartości zesta­
wień statystycznych Taki np. rocznik statysty* 
czny Gdyni niewątpliwie na pierwszy rzut okl 
ple tfydaje nie barn ciekawy. Ale tylko na pierw­
szy rzut oka, bo gdy się w nim zagłębimy, gdy na* 
uczymy się wydobywać z cyfr Ich istotną wartość, 
gdy zrozumiemy ich wymowę, wówczas rocznll 
statystyczny opowie nam rzeczy niezmiernie "ą 
kawę. Dowiemy się z niego o rozwoju Gdyni w< 
wszystkich dziedzinach, poznamy jej wysiłek, któ 
ry w ciągu kilkunastu lat małą osadę zamieni 
w stutysięczne miasto. Dzieje Gdyni, opracowane 
na podstawie rocznika statystycznego Gdyni przed 
stąwl nam w swej pcradance Aleksander mnie.

O godzinie 10.20 usłyszymy słuchowisko w opr. 
Władysława Góry p. t. „Stary I-eśnik". Udział w 
słuchowisku btorą chłopcy ze szkoły powszechnej 
nr. 1 w Toruniu. Będzie to wycieczka uczniowskie­
go Kółka Miłośników Przyrody do lasu. Dowle- 

- - niego, jak żyją zwierzęta leśne i jak mło­
dzież szkolna stara sie *• podpatrzeć Słuchowisko 
urozmaica nioasnki.

p.
Kwintet fortepianowy f-m°ll. UAP „Dziennik femi­
nistyczny" — monolog Romany Dalborowej. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
18.20 Muzyka lekka (płyty). 18.45 Program na ju­
tro. 18 50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dyskutujmy": 
„Czy młodzież współczesna jest lepsza czy gorsza 
od dawnej" — dyskusję zagai Kazimierz Brończyk 
(ze Lwowa). 19.20 Recital śpiewaczy Jadwigi La­
chowskiej (mezzosopran). 20.00 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczami radia — audycję poprowadzi prot. 
Bronisław Rutkowski. 20.15 Kpncbrt symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Ste­
fana Sledzińskiego i Stanisław Szninalskl (forte­
pian). Słowo wstępne — Tadeusz SzellgowSkl (z 
Wilna). W przerwie ok godz. 21.00 Dziennik wieczór 
ny 1 Pogadanka aktualna. 22.30 „Emil Verhaeren" 
— kwadrans poetycki — opracował Allan Kosko 
(z Poznania). 22.45—23.00 Muzyka taneczna z dan­
cingu „Cafe-Clpb" w Warszawie.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka
_ płyty — z Warsząwy. 12.03—12.(0 Muzyka wę­
gierska — płyty — z Warszawy. 12.50—13 00 Po­
morska gazetka rolniczą. 13.00—14.00 Muzyka ope­
rowa — płyty. 15.15—-15.35 Foxtroty i tanga — płyty. 
15.35—15.40 Życie kulturalne Pomorza. 15 40—16.00 
Śpiewa Józef Schmidt — płyty. 16.00—16.15” Szwedzi 
w Grudziądzu 
rian Kuciński, 
nąch — płyty.

Programy radiowe
Wtoiek, 20 kwietnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranną wstają zorze". 6.33 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 „Parę informacyj". 7.30 Muzy­
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkól. 8.10—11.30 
Przerwa, pl-30 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał 
czasu t hejnał z Krakowa. 12.03 Muzyka węgierska, 
(płyty). 12 40 Dziennik południowy. 12.50 „Skrzyn­
ka rolnicza“ — inż. Wacław Tarkowski. 13.00—15 00 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Lekki 
koncert południowy w wykonaniu Orkiestry P. R. 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 16.00 „Sto­
lica 1 jej sprąwy", 16.10 „Zycie kulturalne stolicy". 
10.15 „Skrzynka P. K. O." 10.30 Kpttiert jugosło­
wiańskiego chóru akademickiego „Obili«" pocT dyr. 
Svetolika Pascana - Kejanowa 1 Branka Draguti- 
novica (z Krakowa). 16.55 Rozwiązanie zagadki hi­
storycznej dla dzieci z dnia 24 marca 1937 r. 17.00 
„Dni powszednie państwa Kowalskie!»" — powieźć 
mówiona w opracowaniu Mafii Kuncewiczowej. 
U.15 Koncert kameralny (z Krakowa). Cezar Franek

wł 
wł. 
wł. 
wł. 
wł. 
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w), 
wł. 
wł. 
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wł. 
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procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa

w. 49.25—50.75;
w. 48.25—48.75;
w. 47.50—48.00;
w. 46,50—47,00;
w. 45.75—46.25;
w. 41,50—42,50;
w. 41,00—42,00;
w. 40,00—41,00;
w. 30,25—40,25;
w. 38,00—39,00;
w. 35,00—35,50;
w. 34,00—34,50;
37,00—87,50; < _ _ ___ __
16,00—16,50 otręby pszenne miałkie standart. *16,75— 
17,25; otręby pszenne średnią standartowe 16,50— 
17,00; otręby pszenne grube standartowe 17,25— 
17,50; otręby jęczmienne 17,25^—17,75; groch Wi­
ktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00—24,00; groch 

OOAA o« Aa. -i-,- peląsąka 22,00

gatunek 1 
gatunek I 
gatunek T 
gatunek I 
gatunek '* 
gatunek 
gatunek 
gatunek 
gatunek 
gatunek 
gatunek 
mąka pgz. razowa 0—90 proo. wł. w. 

otręby żytnie wymiął standartowy
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u
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0—60 
0—65

20—55
20—65
45—55
45—65
55—60
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17,25; otręby pszenne średnią standartowe 
otręby pszenne grube standartowe 
otręby jęczmienne 17,25^—17,75;

polny 22,00—23,00; wyka 22,50—28,50;
—23; łubin 13,00—13,75; łubfn żółty }4,00
—14,50; seradela 23--25; rzepak zimowy bez wor-

życie kulturalne Pomorza. 15 40—16.00 
~ • ' ‘".00—16.15 Szwedzi
— felieton historyczny wygłosi Ma- 
18.20—18.45 Lekka muzyka na orga- 
13.45—18.50 Program na jutro

ZAGRANICA

17.30 Praga. K~rintet na lnstr. dęte Grażyny Ba- 
CBWiczówny. 1LW Sztokholm. Pleśni polskie. 20.15 
Radio Romania. Koncert symfoniczny. 20.15 Bero- 
muenster. Kopcert symfoniczny z udziałem Zlnp 
Francescath (skrzypce). 20.80 Parte PTT- .Koncert 
symfoniczny. 20.40 vVledęp. „Rewia przebojów 1934- 
36" — w ukł- Rlędlngerą. 21.00 Rzym, „(.lolą" — 
opera Mule (transmisja z Teatro Massimo ę Fł' 
lenno). 22JO Wiedeń. Kcacart Wagnerowski.
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TORUN
Do V

Nowości
wiosenno — letnie 

oraz do
I. Komunii Sw. 

materiały i bieliznę 
wielki wybór — 
2690C najtaniej

P. Skladanowski
Toruń. Stary Rynek 24
Kredyt na asygnaty!

Pelerynki, modelowe 
Obttalunkowo. gotowe: 
Gronoitaje, Agneauz — rasśs 
Oceloty... co Pani chce!
Bohuszewiczowa

Toruń, Szeroka 25. 2416

Suknie 
komplety, bluzki, spódnicz» 
ki, płaszczyki dziecięce, ta» 
nio sprzedaje Kowalska, mi» 
strzyni, Toruń, Król. Jad­
wigi 9, II. piętro. 2735C

Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
od zaraz. Toruń, Małe 
Garbary 23, m. 6. 2736

2e!azo >,nCK
Blachy
Osie 
Resory 
poleca tanio 

P. Tarrey, Toruń 
Tel. 2093. Tel. 2093

St Rynek 23

Tynki szlachetne 
stopnie i posadzki lastri* 
cowe (sztuczny marmur) po 
cenach zniżonych wykonuje

F-a M. Czubek i Ska
Hurt Materj. Budowlanych 
Toruń, ul. Piernikarska 3/7, 
telefon 1643. 1699C

7 rwałą
i wodną 

ondulację 
poleca po ni- 
ekioh cenach 

B. Słupski 
Toruń

Bydgoska nr 58

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kupujesz w firmie
B. Włudarczak

Toruń. Prosta 5. 9842 C

Cegielnia
Jablowo do wydzierżawię» 
nia na dogodnych warun» 
kach od zaraz. Majątek 
Jablowo, poczta Starogard, 
telefon 24. 2692

Do wydzierżawienia 
restauracja w „Hotelu Cen» 
tralnym“ w Chełmnie. Wia» 
domość w administracji Ho» 
telu. 3602

8 zasiewów I

it

ii
8 wiosennych

poleca
Prima czyszczoną koniczynę 
czerwoną, inkarnatką, przelot, 

wyborowe nasiona 
buraków pastewnych, marchwi I traw 

lako i wszelkie 
nasiona warzyw i kwiatów

B 11 £ E W * ■ ■

TORUk
Specjalny Skład i Hodowla Nasion
Telefon 1174 Mostowa 28

IRi

8

i
I

ä

Instytucja bankowa
poszukuje 3737

rutynowanego urzędnika 
z długoletnią praktyką bankową ze spec­
jalnością w dziale dewiz. Zgłoszenia 
kierować do Administracji „Gazety Mor­
skiej Ilustr.“ w Gdyni pod „Bankowiec“.

„Runo"
pólciężarowy Chewrolet Najpoważniejsze biuro ma 
4»cybndrowy, dobrze utrzy» trymonialne. Gdynia, lu. 
many, karoseria kryta, tanio 
na sprzedaż. T. Mięsikow» 
ski, Kartuzy. 2738Mk

Samochód

Świętojańska 77. 805M

■Aj

KOPimifi EEEHITOIII
planów I rysunków

W. LEWICKA 
kopie rysunków i z tym 
związane prace introliga­
torskie wykonuje fachowo, 
starannie i tanio.

TaruA
Staromieiski Rynek nr. 24. I. p.

Sygnatura: Km. V. 1492 i 3/34. 
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re­

wiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarię w Byd­
goszczy ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
23 kwietnia 1937 r. o godz. 10-ej w Samsiecznio pow. 
Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Janiny Reysowskiej, składających 
się z 210 ctr. żyta, które zostanie oszacowane we­
dług cen giełdy w dniu przetargu.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 19 kwietnia 1937 r.
Komornik: (—) SŁ. Jaroszyński«

Zlecenie Nr. 79/VIlI/K.

(2739

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. „Dobra go­
spodyni pieoze sama“ jest do nabycia we wszystkloh sklepaoh 
kolonialnych, księgarniach i u naszyoh zastępców. Cena obniżo­

na 30 groszy. 1603OGŁOSZENIE
O TERMINIE SPRAWDZENIA WIERZYTELNOŚCI

Na podstawie art. 77 rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. o konwersji i uporządkowaniu długów rol­
niczych (Dz. U. R. P. Nr. 5 poz. 59 z 36 r.) i § 20 
Rozporządzenia Ministrów: Sprawiedliwości, Skar­
bu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 24,go 
kwietnia 1936 r. o szczegółowych zasadach postę­
powania układowego dla posiadaczy gospodarstw 
wiejskich (Dz. U. R. P. Nr. 40 poz. 300),

ogłaszam termin sprawdzania wierzytelności w 
postępowaniu układowym otwartym orzeczeniem 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu z 
dnia 16-go marca 1937 roki Nr. 250/33 w sto­
sunku do majątku dłużników Antoniny i Mamer- 
cjusza Paszottów, właścicieli gospodarstwa rolnego 
Plemięta powiat grudziądzki, zapisanego w księdze 
wieczystej „Grudziądz Tom 1 karta 4“,

na dzień 5 maja br. godz. 11 w 1 ikalti Woje­
wódzkiego Biura do Spraw Finansowo-Rolnych" w 
Toruniu ul. Warszawska 10/12 i wzywam do zgło­
szenia wierzytelności w powyższym terminie.

(—) Z. Otmianowskl,
Nadzorca w postępowaniu układowym. (2734

Sprzedaj« 
parcele budowlane przy ul. 
Krasińskiego, między Ma» 
tejki a Konopnickiej. Zglo» 
szenia: Piasecki, Toruń, ul 
Wielkie Garbary 21, tele» 
ton 2647, 2728C

Chorzy I
Mamy skuteczne zioła Hur, 
townia Drogeryjna, Jan Kap» 
czyński, Toruń, Szeroka 3$, 

3510C

Restauracja
w Gdyni w śródmieściu z 
całkowitym wyszynkiem, 
mająca dobrą klientelę, lokal 
o 2 dużych kondygnacjach 
z bilardem i kuchnią, neo» 
nowe oświetlenie z powodu 
choroby właściciela do 
sprzedania, lub zamienię na 
dom mieszkalny z dodaniem 
2 placów budowlan. w śród» 
mieściu. Oferty pod „Res» 
tauracja'1 do Adm nistracji 
„Gazety Morskiej Ilustrow.“ 
Gdynia. 2421M

Pracownia 
trykotaży 

wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie. 
damsk:e i dziecięce, skar» 
petki, pończochy, ora z wszel» 
kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszy» 
nowego 1 ręcznego, poza 
tym nadrabianie stopek i 
podnaszanie oczek Poleca 
się Szan. P. T, Klientom

Pracownia trykotaży 
2572 Brancewicc
w Gdyni, Świętojańska 132.

r

w n?szym
dzienniku

Sygnatura: 608, 795 i 1313/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewiru 

II, Alojzy Bartosiński, mający kancelarię w Chełm­
nie Rynek Nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
pudaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 maja 
1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie 
Sala 13, odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużnika Adama Szczei- 
bińskiego nieruchomości: wiejska, częściowo leśna, 
częściowo gospodarczo-rolna, położona we wsi Bo- 
lumin, gminy Dąbrowa Chełmińska, pow. Chełmno, 
a zapisana w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego 
w Chełmnie pod Tom I. karta 7, Bolumin.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
91.930,51, cena zaś wywołania wynosi zł. 68.947,90.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 9.193,10.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych Instytucyj. w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części; 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta-j 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie! 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala Nr. 14.

Chełmno, dnia 14 kwietnia 1937 r.
Komornik: (—) Bartosiński.

||| j teraz powinno się fu» 
JU& tro oddać do napra» 
wy. Ceny o 20% niższe. 
Przefasonowanie, podfarbo» 
wanie zrudzialycn, praca 
staranna i fachowa. 2550 
Pracownia kuSnierska 

Toruń, Kopernika 41.

GDYNIA
Zagubiony 

konosament celny ex s/s 
„Lech“ z dnia 8. III. 37 r. 
Rej. przyw. 208/100, po» 
krywający m. in. przesyłkę 
A. F, 1/4 — 4 skrzynie wę» 
dlin 238 kg. niniejszym unie» 
ważnia się. Jul. Herman 
& Co, Oddział w Gdyni. 

2706M

MEBLE 
biurowe 
oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun­
kach po cenach najniż» 

szych poleca 

DOM MEBLI
H. CHOMICKA
Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 2i»83. Firma nagro» 
dzona została złotym 
medalem. 8556M

Mieszkania
3 pokojowe do wynajęcia. 
Wiadomość Administracja 
Nieruchomości Z. U. S. ul. 
Marsz. Piłsudskiego Nr. 5, 
m. 64, telefon 17=91 Gdynia 

2594 Mk

Restauracja
Bar — Dancing — Kabaret 
w najruchliwszym punkcie 
z kompletnem urządzeniem, 
okazyjnie do sprzedania za 
cenę zł. 8,— tys., lub wy» 
dzierżawię za zł. 2.500. 
Przyjazd pożądany. Gdynia. 
Skwer Kościuszki 19, tel 
3O»i5, Westfalewski. 2671M

Meble 
trzcinowe nowe, wózek ro» 
werowy tanio sprzedam. 
Gdynia, Abrahama 10; ,.Ju» 
trzenka", 2714M

Unieważniam 
zgubioną w Gdyni legity» 
mację szkolną, wystawioną 
nrzez Dyrekcję Gimnazjum 
w Wejherowie. 2561 Mk 

Józef Ponka.
Gdynia 

specjalny skład bławatów, 
centrum miasta pierwszo» 
rzędna klientela, dobrze 
prosperująca placówka do 
sprzedania. Zgłoszenia nod od zaraz . ..
„Skład" do Gazety Mor» Wejherowo, Pierackiegoą 7 
skiej lustr. 2649M

I Piekarnia
do wynajęcia

2673M

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie I-łamoweJ , , , , , «.to zł
w tekście na pierwszej stronie ....■««•« L00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach ......... 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 35 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki W W. M_ Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern Jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Mieszkanie
4«ro pokojowe komfortowe 
wynajmę. Bydgoszcz, Ślą» 
ska u. 2713B

opłaca sie

do diabła, teraz zupełnie zapomniałem,

Kupuj« 
obligacje pożyczek państ» 
wowych. Tczew, Plac Br. 
Pierackiego 15, UL piętro 

2504Tk
— Alei, 

czy miałem zejść, czy też wejść!

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIl
W ekapedycji miejscowych agencyj ....... 
Z odnoezelliem do domu............................. « « « .
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ...... 
Pod opaską ..........................................................
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca .
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.15 gd
Zagranicą
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, Btrajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

2.00 zł
2.20 zł
2.40 zł
4,50 zł
2.00 gd

4.00 zł

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 5*.

u w A G i I
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia. >.lo upoważniają do żądania zwrotu gotówki, oni 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmimaaa, Gdańsk, Kassublscher Markt II, I p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańskl Bydgoszcz Plac 
Wolności L redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,Gdynia, ul Min. Kwiatkowskiego, gmach _Paged'u". -r- Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 

Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kazio Tczew, Kościuszki nr. L — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Swlerzyńskl
Wydaweaj Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf" z odpow udziałami w Toruniu. Aa ogłoszeniu odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w toruruu.


